
N "  5 3

KURYER LITEWSKI
iv Wilnie we Środę dnia 2 Maja v. s. 1 8 2 8  Roku.

W  l i n o M o ś c i
N o w in y  D w o ru  dn ia  2 / k w ie tn ia .

_ '  (Jou rna l de St. P e tersb o u rg .)
Dziś, z okoliczności Im ienin  N a y j a ś n i e y s z k y  

G e s a r z o w e y  A l e x a n d b y , rocznicy Narodzin J e g o  
L e s a r s k i e y  W  y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i e c i a N a s t ę p -  
£T> 0laz im ien in  J e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l ­
c y  X ię ln i c z k iA i  .e x a n u r y , odprawioną była  Msza  
s- w k ap licy  Pałacu zimowego. Ciało dyplomatyczne  
przypuszczone polem zostało do złożenia powinszo-  
' van I c h  C e s a r s k i m  M o ś c i o m  w  sali Tronow ey.C złon­
k ow ie  R ady  Państwa, Senatu, M inistrowie, Jenc-  
ra{owie( D w ór, i wszystkie Osoby znakomitsze p łc i  
ot-ojey przedstawiane, również m ieli honor zło­
żyć svroje powinszowania N a y j a s n i e y s z e y  C e s a -  
R z o w r y  A l e x a n d r z e  w  J e y  pokojach. Z tey tak-- 
2ę okoliczności, przypuszczeni byli do pocałow a­
nia ręk i N a y  j a ś n i e  y s z e y  G e s a r z o w e Y M a t k t .
. .  Po kole ciała dyplomatycznego, P .  M argra­
bia de la  R och e  J a cq u c lin , Par Francy i,  o ficer or- 
* yoansow y w służbie K róla  Jm ci Francuzkiego,  
rniał  zaszczyt bydź przedstawionym  N a y j a ś n i e y -  
Sz v m  C e s a h z o w y m .

W ieczorem  miasto było oświecone.

8 a n k ( .P e te r sb u rg  , d n ia  20 kw ie tn ia .
(Journal de S t. F e tersb o u rg ).

J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a ,  
a I e l e n a  P a w ł ó w n a ,  raczyła w yjechać z tuteyszey  
stolicy w  zeszłą środ ę ,  dnia 18 za g r a n ic ę ,  do  
""ód c iep łych , dla poratowania zdrowia.1

— Przez ukaz pod d. 21 b. m. w ydany do 
■̂ •Rntoru Dworu, N a y j a s n i e v s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
ł ’aczył mianować Damą honorową N a y j a ś n i e y -

C e s a r z o w y c h  , Panią R a s z k ó w , małżonkę  
’Y ielkjego Łowczego.
, — Przez inny ukaz teyże daty, w ydany do

S°z Kantoru, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować  
r e y l i „ s m i N a  r  j a  ś n i  k y s z y c i i  C e s a r z o w y c h ,  H r <  -  
tankę Z o f i ą  J£om arow ską , córkę Jenerał-adju-  

, anta, i A nnę M o n le w id -R ia łło zo ru w n ę , pasierz- 
icę Jenerał-adjutanta S u ch o za n eta .

— Dnia 2 i b. m. N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e -  
G°stość raczył wydać następny reskrypt do Jene-  
*ał« p iechoty  d' A iw r a y ;

Panie Jenerale p iechoty (P A u v r a y  ! Obo- 
Wi?*ki Jenerał- kwatermistrza M ojego Sztabu G łó-  
'Tnego b y ły  W  Panu poruczone, w ówczas, k iedy  
®V< ° n z n a y d o w a łw  korpusie jvoyska użytego prze-  
£lvvko Persom. W  spełnianiu ezasowćm tych  o- 
(jQ'viązków, dałeś oov\e dowody swojey niezmor-  
0s? *an ey gorliw ości w  s łu żb ie ,  i  m iło  M i jest 
2 ''tadczyć W P a n u  za to M oje szczególnieysze  

G°Wolenie. (podpisano): N ik o la y .
jj.j Przez, rozkaz Jego Cesarskiky Mości, W ie l -  

“listrz  ebrzędow, Hrabia R etock i. obowiązany
postał sppjfjiać służbę Dworu przy J e g o  C e s a r -  
‘ k ie y M 0 ści, przez czas woyny.  
j e — Dla przyśpieszenia toku ijiteressów i  u-  

zenis organizaoyi w ew nętrzney  departamen-  
ło' J e g o  C e s a r s k a  M ość  raczył, na prze-
, f ehie M inistra Swojego Domu. ustanowić urząd  

•'■prezydenta tego departamentu , 1 poruczyc  
,°bowiązki rzeczywistem u radcy stanu, R e ró w -  

Ulu n'U ' Cz łonko w 1 lego departamentu, zostające- 
'v obowiązkach Mistrza D w oru.

— W edle  Opinii Rady Państw a, potwier- 
dzoney przez N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  
d. 4 b. m., zabroniono jest farbować na kolor czar­
no lub zielony-mundurowy , sukna zagraniczne* 
Wszelka kontrabanda karana będzie opłatą 100 
rubli od sztuki lub odrzynku.

— Dwa statki pruskie i trzy lubeckie, któ­
re były wyruszyły z Bolder-Aa dnia 6, z towa­
rami rossyyskiemi, weszły do tnteyszego. portu d. 
9, przerżnąwszy się przez wielkie lody około wy­
spy Runo.

— Liczba okrętów weszłych dó portu Ryz- 
kiego po dzień 19 b. m. dochodzi do 160, wyszło
zaś 23.

K ro n sz ta d t d n ia  23  k w ie tn ia .
(z G a ie ty  H and low ey .)

Dziś przystań Kronsztadzka oczyściła się 2 lo­
du, a bandera na twierdzy Kronszlotu, oznacza­
jąca początek żeglugi, śród wystrzałów z dział, 
wywieszoną została.

J a m b u rg  d n ia  ig  k w ie tn ia .
(z G azety  S t. P e te rsb u rsk iey .)

‘Dfcii o godzinie 12 południowcy, raczyła przy* 
być do miasta Jamburga J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  
W ielka Xiężna H e l e n a  P a w ł ó w n a ,  i  teyże go­
dziny, po zmianie koni, szczęśliwie wyjechała do 
miasta Narwy.

I z m a i ł  d n ia  2/  m a rca .
(Journal de S t. P e tersbourg ).

Oddawna puszczenie lodu na Dunaju, nie spra­
wiło tak znacznego wylewu, jak w tym roku. W e ­
zbrana woda tey rze k i , zalała naprzód mieysca 
nizkie, dokoła kwarantanny; a potem podniosła 
się aż do parlatoryum. Ze śniegu spadłego tey zi­
my, można się było spodziewać tak wielkiego roz­
lewu.

M ilia d n ia  2 6  m a rc a •
(Journal de S t. P e tersb o u rg ).

D. 1 b. m. puścił lód na Dunaju ; d. i 4 vroda 
zalała wszystkie winnice okoliczne, z których czter- 
naściej zupełnie zniszczyła.

K b ó l e w s i w o  P o l s k i h .
W a r s z a w a  d n ia  5  m a ja .

(* K orrespondenta  W arszaw skiego).
Rocznica Imienin N a y j a ś n j e y s z e y  C e s a r z o -  

w e y  i K r ó l o w e y  A l e x a n d r y ,  tudzież Urodzin J e g o  
C e s a r z e w i c z o w s k i e y  Mości Wielkiego Xięcia A - 
l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a  , N a s t ę p c y  Tronu, 0- 
raz Imieniny W j e l k I e y  X i ę ż n y  A l e x a n d r y ,  ob­
chodzoną była na dniu onegdayszym w stolicy K ró ­
lestwa Polskiego z jak naywiększą uroczystością. 
J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k a  Mość W ie lk i  Xiążę C e -  
s a r z e w i c z ,  Naczelny W ódz W oyska Polskiego, ra­
czył nayłaskaw iey przyym ow ać, z tego powodu, 
powinszowania W ładz  Cywilnych i Woyskowych. 
W  godzinach rannych odbyły się nabożeństwa w  
Kaplicy Zamkowey, tudzież w> Kościele Metropo­
litalnym śgo Jana, gdzie zgrcmadzóne W ładze Rzą­
dowe i lud licznie zebrany , wznosiły do Przed­
wiecznego najgorętsze modły za jak naydluższe i 
najszczęśliwsze życie całey N a y j a ś n j e y s z e y  P a n u -



j ą c e y  nem  Fa mi l i i .  Z powodu  uroczystości  dnia t e ­
go J W .  H r a b i a  Sobo lews ki  Se na to r  W o j e w o d a ,  
M i n i s t e r  S tan u  P r e z y d u j ą c y  w  Radzie  A d m in i -  
s t r a c y y n e y  K r ó l e w s t w a ,  daf św ie tn y  obiad w p a ­
ła c u  N am ies tn ikó w’ K r ó l e w s k i c h .  W i e c z o r e m  b y ­
ło  widowisko  bezpła tne  w Tea t r ze  N a r o d o w y m ,  a 
gdy  się zm ierzchło ,  całe miasto oświecone  zostało.

(z G aze ty  Warszawskiey),
N a t j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  J m Ć r a c z y ł  n a y -  

ł a s k a w ie y  mianow ać  K a w a l e r a m i  o r d e r u  ś. S ta n i­
s ła w a  4 tey klassy : Jana  /{ ę c k ie g o , l ekarza  b a ta ­
l ionu p u łk u  2go s t r ze lców ko nnych;  Józefa H e n -  
d y g e r a  , lekarza b a ta l i o n u  pół ku  p ie cho ty  l in io ­
w c y  J .  C .  M .  W i e l k i e g o  X ię c ia  M i c h a ł a  N .  i ; 
V \  a le rya na  K le c k ie g o , l e k a r z a  ba ta l ionu  p ó lk u  
5go p ie cho ty  l iu iowey.

F  R A K C Y A.
P a r y ż  d n ia  18 k w ie tn ia .

(Journal  de S t .  Pe tersbourg.)
JB irla  P a r y z k a  d. 16. P ięć  od sta, l o t  fr .

6 0__  T r z y  od sta , 68 fr.  55. — A k c y e  ba n k o w e  ,
1882 f r .  5o. —  Poży czka  Króle w sko- h i sz pa ńska  , 
y 5 |  fr. —  Pożyczka H a y t a ń s k a ,  670 fr .

I z b a  D e p u to w a n y c h . P o s ie d ze n ie  d. c4  k w ie ­
tn ia .  P. S t r ażn ik  pieczęci  zabiera głos, podając p r o ­
jekt  d o p r a w a  względem d r u k u  pisrn pe ryody cz -  
uych .  Rozwi ja  w mowie  bardzo obszerney cel p r a ­
wa, zmierzającego do pogodzenia p r a w d z iw e g o  in-  
teressu wolności  ze słusznem powściągnicn iem roz-  
w olnienia.

Oto są postanowienia  pro jek tu  do p rawa:  
A r t .  1 Każdy  F r a n c u z  dóyrzałego wieku ,  u -  

ly w a j ą c y  p r a w  cy w i l n y c h ,  będz ie  mógł ,  bez po- 
przedniczego poz w o le n ia ,  w y d a w a ć  dz iennik  lub 
p ismo pe ry odyczne  , s tesując. się  do rozporządzeń  
p r a w a  n imeyszego.

A r t .  2. W ła ś c ic ie l  lu b  właśc ic iele  każdego 
dz iennika  lub  pisma peryodycznego ,  będą  o b o w ią ­
zani,  Wprzód,  nim zaczną je w ydaw ać ,  złożyć kaucyą .  
Jeżel i  dz iennik  lob  pismo pe ryodyczne  wy cho dz i  
w ięcey ,  jak dwa razy na tydzień,  bądź w d ni u  0- 
znaczonym,bądź  też sposzytami i n ie r egula rn i e ,  kau-  
cya  będzie taż sa m a ,  jaka jest oznaczona w Ar t .
1 p r a w a  z d. Q czerwca  1819 na gazety codz ien ­
ne.  R ó w n a  będzie poloyvie teyże k a u c y i ,  jeżel i  
dz i ennik  lub p i sm o  peryod yc zn e  raz ty lko  na t y ­
dz ień wychodzi .  R ó w n a  zaś będzie c z w a r te y  czę­
ści, |eżeli dz iennik lub pismo peryodyczne  w y c h o ­
dzi  więcey ,  niż raz  na miesiąc.  Dziennik i  lub  p i ­
sma pe ry o d y czn e  , wyc ho dzące  raz tylko na mie­
s ią c ,  albo i rzadziey,  tudzież gazety peryodyczne,  
wy łącznie  przeznaczane  na  doniesienia,  u w i a d o ­
mienia ,  ogłoszenia sądowe,  wiadomośći  o zawija ­
ją cy ch  o k rę t ach ,  o cen ie  zboża na  r y n k a c h ,  będą  
wolne  od wsze lkiey  kaucyi -

A r t .  5 . K r ó l  będzie m ó g ł ,  na prośbę  poda­
ną  od j*-dney ze 4 a k a d e m iy  , sk łada jących  I n s t y ­
tu t  K r ó l e w s k i ,  uw o ln ić  od kaucyi  dz i ennik  lub  
pismo pe ryodyczne ,  wyłącznie  poświęcone  u m i e ­
jętnościom, l i t t e ra tu rz e  i sz tukom,  a wychod zące  raz 
ty l ko  na tydz ień ,  lub  rzadziey.  Je ś l i by  ten  dz i en ­
n ik  lub pismo pe ryodyczne  zaczęło wychodz ić  
cz ę ś c i e y , albo jeśliby jeden z jego n u m e r ó w  lub 
sposz ytów  z a w ie ra ł  wiadomości  lub  inne  mate rye  
pol i tyczne ,  w te d y  cofa się dane  jemu u a d n i e n i e ,  a 
jeżeli właśc ic ie le  nie wniosą  do kassy dep oz ycyy -  
ney ,  w pr ze c ią g u  miesiąca,  kaucyi ,  do k t ó re y  bę­
dą obowiązani ,  dla w a r u n k ó w  pe ryodycznośc i  ich 
d z i e n n i k a ,  w t e d y  dz ie nni k  ten  przes ta je  w y c h o ­
dzić pod k a r ą  o p ł a ty  1000 fr ,  za każdy  N .  lub 
spos ty t ,  k tó r y b y  b y ł  ogłoszony po u p ły ui en i u  te­
go te rminu .

A r t .  4 . W  razie spółk i ,  to w a rz y s t w o  będzie 
mus ia ło s tanowić  jedno z tych, ,  k tó r e  są Oznaczo­
ne i u rządzone  k o d e x e m  h a n d lo w y m .  W y j ą w s z y  
p r z y p a d e k ,  w k t ó r y m b y  dz i ennik  b y ł  w y d a w a n y  
przez  tow arzys two bez imienne ,  s towarzyszeni  b ę ­
dą obowiązani  w y b r a ć  zpomiędzy siebie jednego, 
d w ó c h  lub I r?ech ge re n tó w ,  k tó rzy  wed le  b r zm ie ­
nia art .  72 i 24 k o d e x u  hand lowe go,  zosobna pod ­
p i s y w a ć  się mają.  J e ś l i b y  jeden  z ge re n tó  w o d ­

po w ia d a ją c y ch  u m a r ł ,  t edy  właśc ic ie le  są © Ł o w i ą *  
zani pod«ć d r u g i ' g o ,  w przeciągu 2 miesięcy,  pod 
ka rą  5oo i r .  op ła ty .  Jeżel i  tylko o b ie r a l i  j e d n e g o ,  
obowiązani  są zastąpić go w e 5 dni po jego zgonie} 
gdy  lego nie uczynią ,  dz iennik lub p ismo pe ry o ­
dyczne  przestaje wychodzić ,  pod ka rą  1000 f r .  o- 
p ł a t y  za każdy  N. lub  sposzyt,  ogłoszony po u p ł y ­
wie tego te rm in u .

A '- t .  5 . G eren c i  odpowiadający ,  albo jeden 
lu b  dw ó c h  zpomiędzy  n i ch ,  doglądać będą i kie­
r o w a ć  sami r e d a k c y ą  dziennika  lub  pisma peryo- 
dycznego.  Każdy  z ge re n tó w  odp ow iada jących  bę 
dzie po wi nie n  mieć  przymioty  przepisane art .  980 
k o d e x u  c y w i l n e g o ,  bydź  właśc ic ie lem przynay- 
mniey  jedney części lub akc y i  w przedsięwzięc iu ,  
i posiadać na swoje własne  i p r y w a t n e  imie  c z w a r ­
tą  przynaymri iey  część kąućyi .

A r t .  6. Żaden  dz iennik  lub p ismo p e ry ody-  
CZne, podlegające ka ucy i  przez roz porządzenia  ni- 
nieyszevo p r a w a  nie będą  mogły bydź  ogłaszane, 
jeżeli  w p rzódy  nie podano oświadczenia,  wyszcze­
gólniającego: 1) T y t u ł  dz iennika  lub pisma pe ry o-  
dycznego,  i czas, w k tó r y m  ma wychod zić ;  2) N a ­
zwiska  wszys tk ich  właśc icie l i ,  ich pomieszkanie,  
udział  każdego w  przeds ięwzięc iu ;  3) Nazw isk a  i 
pomieszkanie  g e ren tó w  odpowiada jących;  4) Ś w i a ­
dec two,  że właśc icie le  łączą w sobie w a r u n k i  zdol ­
ności  p rzep isane  pr aw em ;  5) D r u k a r n i ą ,  w  k t ó rey  
ńz ieunik  lub  p ismo peryodyc zn e  ma by d ź  d r u k o ­
wa ne .  Za każdym razem,  i l ekroć  zaydzie jaka zmia­
na,  bądź w ty tu le  dz iennika  lub  w w a r u n k a Ł h  p e ­
ryodycznośc i ,  bądź między właśc ic ie lami  i gererl-  
t a m i  o d p o w i a d a j ą c y m i ,  ma bydź podane oświa d­
czenie  do właśc iwey ź w i e r z c h n o ś c i , w  przeciągu 
5 dn i  od zaszley zmiany,  s ta ran iem g e r e n l ó w  od­
pow iada jących ,  pod  k a r ą  opła ty  5oo f r .  Toż  ma 
mieysee i wtenczas,  k iedy  dz iennik  zostanie w y ­
d r u k o w a n y  w inney  d r u k a r n i ,  ud tey,  k t ó r a  była 
p ie rwiastkowi© oznaczona.  W  razie,  k ie dyby p rz e d ­
s ięwzięc iem z a y m o w a ła  się jedna osoba , właśc i ­
ciel  będ zie razem i g e re n le m  odpo wiada jącym dz ien­
nika .

A r t .  y .  F r z y  oświadczeniach  mają  b y d ź  
sk ładane  ś w ia d e c tw a ,  podpisane  przez  każde­
go z w łaściciel i  dz iennika ,  albo przez u m o c o w a ­
nego każdego z nich.  W  P a r y ż u  p t z y y m u j ą  się 
one w dy re k c y i  ks ięgars twa,  a po D e p a r t a m e n t a c h  
W j ene ra ln ym  s^-ki e ta ryac ie  p r e f e k t u r y .

A r t .  8. K a ż d y  Nr .  p isma peryody’czmego bę- . 
dzie podpi sany  w orygina le  przez właśc ic ie la ,  je­
żeli jest jeden tylko ;  i przez jednego z g e r e n tó w  
odp ow ie dz ia ln yc h ,  jeżeli p ismo p e r y o d y c z n e  w y ­
d aw an e  jest p rzez  to w a rz y s tw o  pod  nazwisk iem 
zbiorowem lub  tak ie ,  w k tórem jedni  pod eymują  
prace,  a d r udzy  koszta, a przez jednego z a d m i n i ­
s t r a to rów ,  jeżeli jest w y d a w a n e  przez  to w a r z y s t w o  
bez imie nne .  E x e m p l a r z  podp is an y  w  o r y g i ­
nale będzie złożony u p r o k u r a t o r a  kró l ewsk iego  
tego mieysca,  gdzie b y ł  d r u k o w a n y ,  i to przed 
ogłoszeniem pod karą  o p ł a ty  1000 fr.  uzysk iwa- 
ney  na ge re n t ach .  Podpis  ma bydź w y d r u k o w a ­
n y  u do łu  na wsz ys tk ic h  i n n y c h  e x e m p la r z ac h ,  pod 
k a r ą  op ła ty  5oo fr .  ze s t r ony  d r uk a rza .  P o d p i ­
sujący są odpowiedz ia ln i  w ogłoszeniu za au torów’, 
jeżeli  au to r  lub au t orow ie  nie są wiadomi ,  a jako 
8 p ó ł n i c y , jeżeli au to ro w ie  lub au tor  na leżą  do 
s p ra w y .  Dla tego poszukiwania  sądowe będą  do* I 
pe łn iane  tak na autorze lub  a u to rach  a r t y k u ł u ,  a l ­
bo p e r y o d u  wykracza jącego ,  jak i nó po dp isu jącym 
N r .  l u b  sposzyt ,  w k tó r y m  to się zawiera.

A r t .  g . Dozwala  się właśc ic ie lom d z ie n n i ­
k ó w  te raz  wychodzących  zwłoki  3 mies iące ,  od 
czasu ogłoszenia p r a w a  ninieyszego na podanie  je­
dnego ,  2 lub 3 ge re n tó w  od po w ie dz ia ln yc h  któ- 
r z y b y  dopełn ia l i  w a r u n k ó w  powyższemi  a r t .  p r ze ­
p is a n y c h  i na uczynienie  oświadczenia  p rz ep is ane ­
go a r t .  6. Jeże l i  ci ge re nc i  odpo wied z i a ln i  ni* 
mają w łas ney  c z w a r t e y  części ka uc yi  , t edy po- 
w iu n i  będą  p rzekonać ,  że, oprócz swojego udz ia ­
ł u  w przeds i ęw zięc iu  , w ięcey  jak od r o k u  są 
p r a w n e m i  właśc ic ie lami  n i e ruchomośc i ,  od k tó ­
r y c h  się pobiera  p r z y n a y m n ie y  5oo fr .  dochodu  
bezpośredniego,  i w o l n y c h  od w'szelkiey h y p o le k i"



, tym razie hędzia wyraźna wzmianka o tej'  o* 
°licZnośni w oświadczeniu.

A r t.  10. Jeżeli  oświadczenie, przepisane 
Zm i a n k o wnnym art.  G, uznane jest. za fałszywe, 
jakieykolwiek ze swych części, tedy dziennik 

zostanie skassowany, a autorowie oświadczenia bę- 
ukarani  o p ła tą ,  którey m inim um  wy równy -  

n “c ma summie,  równey całey kaucyi-
A r t.  11. W  razie sporu o formalność lub 

szczerość oświadczenia,  przepisanego art.  6, jako- 
' świadectw popierających,  wyrokują  sądy pod 

pilnością' prefekta,  na pros ty memoryał  summaryy-  
*jle i bez kosztów uważając za sprawę z urzę- 

w. Jeżeli dziennik jeszcze nie wyszedł ,  tedy 
?dzie wst rzymany aż do mającego zapaść wyroku,  

k t ó r y  będzie obowiązującym bez appellacyi.
A r t.  12. W  razie, kiedy dziennik jest ustalony 

1 ' ^ d a w a n y  przez jednago tylko właściciela, a lenby 
^’laściciel umarł ,  wdowa jego lub dziedzice będą mie­
li zw łoki dni 8 dla podania gerenta odpow iedzialne­
go; ten gerent  powinien bydź właścicielem n i e r u ­
chomości wolnych od wszelkiey hipoteki,  czynią­
cych przynayrnniey 5oo f r anków dochodu bez­
pośredniego,  jeżeli dziennik jest wydawany w 

epar tamentach Sekwazy, Sekwany i Oazy, tudzież 
ekwatiy i M a r n y , a s5o fr.  w innych depar ta­

mentach.  Ka ucya  właściciela zeszłego będzie od- 
darrą pod ad ministracyą.

A r t .  i5. K a r y  pieniężne, uzyskiwane na 
gttrencie odpowiedzialnym,  będą pobierane: i) od 
? /ltfSci kaucyi,  która doń przynależy; 2) od reszty 
k a u c y i ,  w razie gdyby tamta była niewystarczają- 

bez pre judykaty  reszty prawideł ,  objętych art.  
3 prawa zd.  9 czerwca 1819.

A r t.  i 4 . Opłaty  inne od wy rażonych pra- 
ninieyszem, wynikające z wykroczenia za 0- 

głoszenie drogą dziennika, nigdy mniejsze  nie będą 
°d podwóyney ilości m in im u m , oznaczonego prawa* 

względem powściągnięcia wykroczeń  druku.  
A r t.  i 5. W  razie powtórney w i n y ,  bez 

cze^ na rozPorz^^zen*a a r t- to prawa z d. g 
u*e^ "  ca 19, sądy mogą oświadczyć gerenta odpo- 

| ziaJr,ego niezdolnym doobeymowania nadal ste- 
o jakiegokolwiek dziennika; również będą mo- 

8 y, stosownie do ważności okoliczności wst rzy­
mać wydawanie dziennika na czas niejaki, który 
jtie ma przechodzić 3 miesięcy, ani t r w a ć -krocey, 
l»'k miesiąc, Przez ten czas kaucya zostaje w kas- 

depozycyyuey i nie może bydź na co innego 
Przeznaczoną.

A r t .  16. W  proce8sacb, mających na celu 
osławienie,  jeżeli sądy nakażą, wedle brzmienia 
z*1, 6ź ustawy,  aby rozprawy odbywały  się pod 
^ n rdęciem, dzienniki nie będą mogły pod ka rą  

, 0 t r - opłaty,  ogłaszać faktów osławienia,  ani 
ez r o b ić  wyciągów z pism jakichkolwiek je za­

biera jących.
A r t .  17. Jeśliby,  wedle brzmienia ostatnie­

go paragrafu art.  23 prawa z d. 17 maja 1819 sądy, 
b  osław łających f i k t ac h  do sp rawy  nienależą- 
cyoh, zakryły  bądź czynność publ iczną stron, bądź 
^y^i lną,  w ówczas dzienniki nie będą mogły pod 
rf z karą ogłaszać faktów,  ani rnb ić  wyciągów z 

pism je zawierających.
A r t .  18. Prawo z d. 17 marca 1822 wzglę- 

~em policyi na dzienniki i pisma peryodyczne,  jest 
Niesione.
j  Poczem Minis ter  Skarbu głos zabiera.  K i c ­
ky s*ę szmer po przeczytaniu prawa względem dru-  

- uc i szył ,  Minis ter  w te słowa przemówi ł :  
t , » Mości Panowie,  wszystkie kraje Euro py  po- 
m 6 pokoju : wszystkie chc ia łyby go utrzy- 
u ig?’ }ecz interessa T urc y i  sprawi ły  w stosunkach 
^ których Mocarstw zawikłania,  w których F r a n -  
• V  obcą zostawać nie może. Mie terazto,  kiedy 
sta n i ,8toi‘ł iuz P0<* bronią,  a drudzy rych ło  mogliby 
n o .n^  możemy polegać na wypadkach zespokoy-  
s . S,c,1̂  1 k tóreyby żadna nie towarzyszyła o- 
W 0zn° ś ć ; powinniśmy więc przygotować się do 

■ ^ - n e n i a  tych wszystkich warunków  pol ityki  
®ad '?bawczey.  Wszystko dozwala Królowi  mieć 
to ’ *e działanie rozńiaitych Mocars tw,  czy- 

J łoby  skombinowane,  czy odzielne, jeden tyl ­

ko cel m i e ć  będzie,  to jest: uskutecznienie t r a k t a ­
tów, 'u trwalenie spokoyności powszechney, i u t rzy­
manie słuszney równowagi ,  nieodzowney dla spo­
czynku Europy ;  w t i c h t o  jedynie widokach J .  K, 
M. rozkazał nam, szukać u W Panów, ś rodków po­
t rzebnych do postawienia w przyzwoi tym stanie 
jego sił lądowych i morskich.  Inleressa p r y w a ­
tne nie doświadczą żadney trwogi z przyczyny środ­
ków, które nakazuje roztropność i powszechny in- 
teress. Owszem znaydą nowe powody do ufności, 
bezpieczeństwa, w staraniu które rząd ma o s w o ­
ję dos tojność ,  pierwszy waru-nek i pierwszą rę- 
koymią spokoyności kra ju  i jego pomyślności

„ K ró l ,  Mości P a n o w ie ,  włożył  na nas obo­
wiązek podać W P P .  projekt  do prawa,  k tóry  będę 
miał  honor przeczytać.

A r t .  1. Minister  Skarbu upoważniony jest 
zapisać do wielkiey księgi długu publicznego, do 
4 milionów przychodów 5 od 100 z użyciem pro-, 
centów,  l icząc od 22 marca 1828, z k tórych przy 
cliod będzie przeznaczony na wydatki  nad/, ■ y- 
czayne, postanowione w r. 1828, w formie p izepi-  
saney art .  i 52 p ra wa z d. 2.5 marca 1819.

A r t .  2. Na posiedzeniu w  r. 1829 zdana bę­
dzie sprawa z dopełnionego użycia całego lub czę­
ści tego kredytu  w dochodach,  k tórym nie mo­
żna będzie rozrządzać, jak ty lko przez układy p u ­
bliczne, z konkurrency ą, w formach zachowywa­
nych  co do alienacyi dochodów,  w ynik łey  z t r a k ­
ta tu  d. 9 sierpnia 1821.

A r t .  3. Summa coroczna 4o mi lionów , po­
s tanowiona p ra w em  z d. 2.3 marca  1817 na umo­
rzenie d ługu zaciągnionego, podniesiona jest do 
4o mi lionów 800 tysięcy f ranków,  licząc od tegoż 
czasu 22 marca 1828.

—  D nia  21 —
, (z t e j  ze g a z e tj) .

List  z Nowey-Zelandyi  donosi, że okrę t  Fran­
cuzki  A s tro la b e , kapi tana D urvitle , mało co nie 
rozbił  się około wyspy Tongataboo: wiadomo, że 
ten okrę t popłynął  w celu robienia odkryć.  W cza­
sie szukania dogodnego stanowiska,  rzucony został 
na skałę, i w nay większem znaydował  się niebezpie­
czeństwie; kapi tan,  widząc się w krytycznem poło­
żeniu , zamknął natychmiast  w  pudełku doniesie­
nia o skutku jego odkryć,  adressowanem do mis 
syonarzy, mieszkających na w yspie; szczęściem, po 
wielu usiłowaniach,  potrafiono znaleźć dobre sta­
nowisko , i wyyść z niebezpieczeństwa. W  ciągu 
pobytu ok rę tu  tego na Tongataboo, sześciu mayt- 
ków uciekło na ląd , i udało się w głąb wyspy.

— Donoszą zBajonny,  iż otrzymano tam roz­
kazy, względem rychłego wypróżnienia warowni ,  
Pam pe luny , Jacca i S. Sebastian. W  tym celu 
wydane zostały rozporządzenia do wyższych ofi­
cerów,  dowodzących w tych tw ie rd zach ,  aby się 
przygotowal i do rychłego powrotu do Francyi ,

— Birża zasmuconą teraz została doniesieniem
0 klęsce, która dotknęła jeden z domów bankow ych 
tuteyszey stolicy. P. P a r a v e j,  naczelnik jego znikł 
d. i 4 zrana, a wszystko każe się obawiać,  czy nie 
zakończył dobrowolnie życia. Xiążę T a lle y ra n d
1 Xiąże  D a /b erg , komandytorowie domu Paraveya,  
na summę blisko 4 milionów,, odnieśli się do 
t ry bu na łu  handlowego w Paryżu,  prosząc o mia­
nowanie l ikwidatorów tymczasowych tego domu, 
którzyby zostawali pod dozorem komitetu;  t ry b u ­
nał  mianował  l ikwidatorami  P P  .Cnrreche- D upont, 
byłego negocyanta,  i starszego P a ra vey . Komite t  
składa się z PP.  L a fi t te ,  R otschihl, z członka syn­
dykatu  jeneralnych poborców,  i P. Dubois.

— Xiąże de R a u za n , minister francuzki  przy 
dworze  Lizbońskim,  p rz yb ył  d. 17 do Paryża.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  20 kw ietn ia .

(a G azety  W arszavrskiey.)
Tuteysza gazeta Goniec zapewnia,  iż gabi­

net  angielski uważać będzie Infanta D o n -M ig u e-  
la , nie za Kró la , lecz  za Rejenta Portugalskiego,  i że 
spodziewać się należy przybycia D o n -P ed ro  do 
Por tugal ii .

Odebrano tu wiadomość z L isb o n y  pod d.
(1)



g b. m. Infant D on- M ig u ę l  nie kazał się jeszcze 
og łos ić  K rólem  śatuowładnyni; .lecz całe jego po­
stępow anie  zdaje się ck> tego zmierz ć. S ły ch a ć ,  
i l  Pan L a m b , poseł nasz wyjedzie z L izbon y, k ie­
dy Margrabia P a lm e lla , poseł Portugalski, został 
odwołany z L o n d yn u .

W y s z e d ł  ju now y rapport Pana Jac.oba w zg lę ­
dem handlu i uprawy zboża. W y ra ch o w a n o  w  
nims i i  od czasu przywrócenia powszechnego po­
koju ludność w Europić pow iększyła  się o 28 do 
29 m ilionów  mieszkańców.

Pan 0: Coruiel, g o r liw y  obrońca spraw y K a ­
to lików  Irlandzkich, m iał nie dawno na zgroma­
dzeniu towarzystwa K ato lików  m owę, w którey  
oddał w ielką pochw ałę  B iskupow i N o w o -Y o rk -  
skiemn. Burmistrz w N o w ym - Yorku  zaprosił go, 
aby b y ł  obecnym na pogrzebie sławnego i T i t t -  
C lin ton . B iskup odpowiedział listownie; iź chętnie  
odda hołd pamiątce tego gorliwego i w ielk iego  
miłośnika oyczyzny, lecz tylko, jako obyw atel A-  
merykański, a nie jako B iskup. Pan O’ C onnel ra­
dził, aby list odpowiedni tego B iskupa oprawio­
no za szkło i w  ramach umieszczono w  sali zgro­
madzenia; a w niosek przyjęto.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 8 kw ie tn ia .
(1 Gaiety Warsiawekiey).

W szy s tk ie  listy Króla Jtnci do ustanowio-  
ney  tu Junty zalecają wprow adzić  oszczędność od 
dnia 1 maja. VY m ieysce 20 p u łk ó w  m ilicy i ,  
które mają bydź zw in ięte ,  utw orzy się 7 now ych  
pułkó'v piechoty.

W o y sk o  nasze rw  M a la d ze  znayduje się w  
nayw iększey  nędzy. Żołnierze są przy wiedzeni do 
tey  ostateczności, iź z przyczyny niedostatku robią  
sobie czechczery i koszule ze starych prześciera­
de ł ,  które im dano w koszarach. Cały ten kor­
p u s ,  a naw et i l iweranci, którzy dostarczają ż y ­
wności, nie są płatni.

Okręt F e r d y n a n d  V I I ,  pop łyn ie  w krótce  
do M a m ili  i zawiezie now ych  sędziów: dotych­
czasowi bow iem  zostali oddaleni, gdyż mieli na­
leżeć  do spisku.

Do wsi pogranicznych przybywają codzień  
Portugalczyka wie, którzy nie znaydują bepieczeń-  
stwa w  swojey oyczyźnie.

— D n ia  10 —
Gdy nie dawmo rojaliści Portugalscy! zbiegli  

do Hiszpanii, prosili  o pozwolenie w rócenia  do 
oyczyzny, otrzymali odpowiedz: że w obecnym sta­
nie r z e c z y ,  Anglia  mogłaby uważać to za krok  
n i e p r z y j a c i e l s k i .  W szelako  tak mało są strzeżeni, 
że nikt nie w ątp i,  aby nie znaleźli sposobności  
przebrania się do kraju.

W  S a n ta n d e r  , w' Biskai, poymano jednego  
Z naczelników buntu podniesionego przed kilku  
laty na pokładzie Hiszpańskiego okrętu A z y a ,  w  
skutek którego okręt ten dostał się Mexykanora.

  D n ia  12 —
D ow iadujem y się z S a ra g o ssy , że w mieście  

tem  grassuje jakaś zaraźliwa gorączka, na którą 
w ie le  ludzi umiera.

P ow rót In fan ta /łon  M igu ela , k tóry oży w ił  
nadzieję w szystk ich  rojalislów Portugalskich, do­
dał także gabinetow i H iszpańskiemu now ey ener­
g ii  i now ey  chęci db odzyskania straconych po­
siadłości w A m eryce , tak dalece, że ten podał na­
w et  wszystkim Europeyskim  Mocarstwom stosow­
ną notę, w którey domaga się o przywrócenie  so­
b ie  M o n te -V id e o  i prow incy i L a n d a - O rien ta l.

W  A /g e s ir a s  uknowano spisek, celem wzbu­
rzenia kraju po w yyśc iu  woyska Francuskiego.  
Tym czasem  w y y śc ie  to zostało wStrzymauem, a 
gubernator użył środków do odwrócenia niebez­
pieczeństwa. M iędzy spiskowym i w  A lg e s ir a s  jest 
b y ły  In k w izy to r  6 id.

P o r T U G A T ,  TA.
L izb o n a  d. 5 /, w ietn ia .
(*  t t a z  t y  V V a r s z a w s k ie y . )

O niczem tu więcay nie mówią, ja!;1 o wyje-  
ździe Pana L a m b . Sądzą, że opuści T a g u *  na 
fregacie  C h allen ger , pod dowództwem  Kapitana  
F i t z - C laren ce . Przyjaciele Lorda B e r e s fo r d  spo­
dziewają się , iż on przybędzie na Posła nadzwy­
czajnego, i mniemają, że oświadczy s i ę  za D on  
M ig u e lem . i pomoże mu jeszcze du obaleriia koo- 
stytucyi. W szakze trudno o tem co twierdzić; to 
ty lko  pew na, że Lord B e r r e s jo r d  działać bodzie 
podług instrukcyy swojego rządu.

Słychać, iż 70 officeiów, zacząwszy od jene­
ra łów  do chorążych, mają dostać dymissyą; rozkaz 
jeszcze nie wyszedł, ale się go spodziewają co c h w i ­
la. Amnestya dla Margrabiego C haves i jego stron­
n ików  irfa także w krótce bydź ogłoszoną. Kama-  
ry (odpowiadające korporacyom angielskim) robią 
przysposobienia do zabaw, i rozmaite aliegoryczne  
przeźrocza przygotowują, między któremi jaśnieć 
będzie K rólew ska  postać, D on  M ig iie la , depczące­
go hydrę rew olucy i.

S  Z W  E  C Y Ą 
Sztoko/m  d n ia  18 k w ie tn ia .

( t  Gazety War»za<Y*łiey.)
K ró l Jm ć w strzym ał do kilku dni wyjazd 

sw óy  do N orw egii ,  czekając, jak s łychać, na przy­
bycie  gońca z P e te r s b u r g a .

m
1  II R C Y A.

O d g ra n ic  tu reck ich  -t 1 kw ie tn ia .
(* G aze ty  łF a rsz aw słie y ).

Gazeta F lorencka donosi z M a l t y  pod d. 4 b.' 
m., iz Adm irał Hrabia H e y d e n  ma niezwłocznie  
popłynąć z eskadrą swoją na Archipelag i dzia­
łać  podług dnuyck mu instrukcyy.

Donoszą z P r y e s tu ,  iż tam odebrano listy  Z 
G recyi, pod d. 3o marca, w ed ług  których kray len 
w ystawia w prawdzie  smutne ślady daw nieyszych  
w ypadków , lecz cieszy się pomyślną przyszłością. 
Obecność Hrabiego O a p o d istr ia s  tyle dobrego  
zdziałała w krótkim czasie, ile woysko egiptskie  
zaszkodzić mogło- W szędzie ,  gdzie ty lko^władza  
Prezesa zasięga, w id . ć już powracający porządek, 
c y w il iza cy ą  i zgodność mieszkańców.

List prywatny obeyinuje następującą w iado­
mość o zburzeniu T r y p o liz z v .  D. 8 lutego w ie ­
czorem nadciągnęła tu (do T r y p o liz z y )  przednia  
straż J b ra h im a  B aszy; a nazajutrz i on przybył.  
W e  dw ie  godziny po przybyciu  swojem wziął w  
rękę topor, i jak w śc iek ły  pobiegł do tw ie r d z y ,  
którą zaczął burzyć, dając przykład woyaku sw e­
mu. D. 10 S olim an  B ey  z osadą i n iew oln ikam i  
Wyszedł z miasta; lecz lb r a h im  pozostał z n a y ie -  
pszem w oyskiem . Od d. 10 do i 5 trw ało  ciągle  
burzenie. K ilka  min wysadziło iia powietrze szań­
ce, meczety, kościoły, w szystkie  publiczne gm a­
chy  i  domy; zniszczono nawet studnie i p iękne k o ­
ścio ły  ś. M ik o ła ja  i ś. B a r b a r y  za miastem. W  
mieście straszny pożar zamienił wszystkie dom y W 
popiół. Okropności te popełniano przy odgłosie  
bębnów i co w ieczór T u rcy  po skończuney ro­
bocie odprawiali źw yczayne m odlitw y. D . 16 spa­
l i l i  resztę dom ów i w yszli.  Barbarzyńcy zabrali z 
sobą blisko 100 ludzi, po większey części ubogich  
włościan i kilka kobiet, któ re chc ia ły  iść do miasta. 
Przybyliśm y do miasta, k iedy  się ono paliło; je­
den tylko dom przy rogatce N 0 upliyskiey stoi je­
szcze; pozostały oraz szczątki łazienek, kilku sk le­
pów  i szkoły s. D em etreg o -  Pod gruzami tw ierdzy  
znaleziono 5 dział spiżów ych  i jedno żelazne; zre­
sztą wszystko zniszczone, i ziemia, gdzie była T r y  
p o lizza , zamieniona jest w  pustynią.5’

Pozwolono drukować. Z  polecenia LTV. Litewskiego' T V o j ennego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R z e c z y w i s t y  R a d c a  Stanu i Kawaler.

w Drukarni Uedakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.
W il n o  d n ia  2 M a ja  v s 1828 l lo k u . \

1 Od W itebsk iey  M agistra tury  Powszech­
n y  Opieka ninieyszem ogłasza się, iż w  nicy 
pi'zedavvae się będzie z publicznego przez aukcyą 
ta *-gu, p rze term inow ana ewikeya snkce9Śorow 
W itebskiego obywatela żyda Berki Notowicza 
Bruka, zawierająca się w m urow anym  dw upią-  
trow ym  domie z attyneucyami, w  mieście W i ­
tebsku położonemi; targi naznaczone będą  na 
tnocy ukazu  Rządzącego Senatn i 5 maja 1827 
J° k u ,  we cztery miesiacce od dnia ostatniego 
W ydrukow ania  tego ogłoszenia w  gazetach obn 
stolic i w  K uryerze  Litewskim, w  jakie zaś m ia­
nowicie dni, o tern uwiadomiono będzie osobno 
^  tychże gazetach.

Bucbhalter  Tarancznk;

1 Od W itebskiey  M agistra tary  Pow szech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
Pr «edawać się będzie z publicznego przes aukcyą 
targu, p rze te rm inow ana  ewikeya W itebskiego 
'Upca T eodo ra  Borunowa, zawierająca się w  

R urow anym  dw upię trow ym  domie jego, w mie­
ście W ite b sk u  położonym, a należącemu d o n ia -  

attynencyaini i ziemią. Targi naznacione 
?dą na  mocy ukazu  Rządzącego Senatu  i 3 ma­

to 1827 r °k u ,  we cztery miesiące od dnia osta­
tniego w y d ru k o w a n ia  tego ogłoszenia w gaze- 
jnch obu stolic i  w K uryerze  L itew sk im , vr ja- 

zaś mianowicie dni, o tem  uwiadomiono b§- 
Zle osobuo w tychże gazetach.

Bucbbaltcr  Ttfranczuk.

1 Od W itebsk iey  M agistra tnry  Powszech­
n y  O pieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawnć się będzie z publicznego przez aukcyą 

argu, p rze term inow ana  ew ikeya  Połockiey o- 
ywatelki żydówki D w ork i Zytłowskiey, zawie­

rająca się w  m urow anych obszernych sklepach 
ha nich d rew nianym  domie, w  mieście Po łoc-  
u Położonemi, z należącemi do niego atiynen- 

i / anV' T arg i  naznaczone będą na mocy ukazu 
 ̂ zącego Sena tu  i 5 maja 1827 roku, we 

ery miesiące od dnia ostatniego w y d ru k o w a -  
tego ogłoszenia w gazetach obu stolic i w  

Uryerze L itew sk im , w  jakie zaś mianowicie 
h ', o tern uwiadomiono będzie osobno w tych- 

*e gazetach.
B uchhalte r  Tariinczuk.

^ * Od W itebsk iey  M agistratnry Pow szech-
y Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 

r*edawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
/ lrfeQ, prze term inow ana ewikeya Połockiego o- 
J ^ t e l a  żyda Całki Zeylikowicza Golmana, 
mi ' e.r a tooa 81 ? ^  m urow anym  domie jego, w  
tlie P o ło sk d  położonym, z należącemi do
*0 '"h* f^tyneneyami i ziemią. Targi naznaczo- 
ttia' na mocy ukazu Rządzącego Sertatu i 3
sta tr ; i a27 roku, we cztery miesiące od dnia 0- 
ket ^1^°  w y b rak o w an ia  tego ogłoszenia w ga- 
h le  C * ° stolic i w  Kuryerze Litewskim, w  ja- 

®aś mianowicie dni, o tem uwiadomiono 
0 osobno w tychże gazetach.

B uchhalter  TarahcZuk.

 ̂ Od W itebskiey  M agistralury Powszech-

ney Opieki ninieyszem ogłasza się, i# w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą  
targu, prze term inow ana ew ikeya W itebskiego 
obyw atela  Hirszy Urjewa, Zawierająca się w 
m urow anym  trzypiątrow ym  domie, w  mieście 
W iteb sk u  położonym. Targi naznaczone będą na 
taocy ukazu Rządzącego Senatu  i 3 biaja 1827 
roku; we cztery miesiące od dnia ostatniego 
w ydrukow an ia  tego ogłoszenia w  gazetach oba 
stolic i w K uryerze  L itewskim, w jakie zaś mia­
nowicie dni, o tem uwiadomiono będzie [osobno 
w  tychże gazetach.

B uchhalter  T arancznk .

1 Od W itebskiey  M agis tra tary  Pow szcch- 
ney Opieki pinieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, prze term inow ana 'ew ikeya szlachcica F e r ­
dynanda  Grudzińskiego; zawierająca się w rnn - ' 
rowtmym dw npią trow yak domie, w mieście W i ­
tebsku położonym, z oddzielną mnroWaną wH- 
zownią i ziemią. Targi ńażhaozone będą na mo­
cy ukazu  Rządzącego Senatu  i 5 maja 1827 r -> 
we cztćry miesiąee od dnia ośtatuiego w y d ru k o ­
wania  tego ogłoszenia, w  gazetach obu stolic i w  
K uryerze L itew skim , w  jakie zaś mianowicie 
dni, o tem uwiadomiono będzie osobno W tych­
że gazetach.

Buchhalter  Taranćźuk.

i Od W itebskiey  M agistratury Po wszech* 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedawać się będzie z publicznego przez hnkcyą 
targu , przeterm inow ana ewikeya Połockiego o- 
by watela  Saweljewa, zawierająca się w  ziemi, 
w  mieście Połocku położóney. Targi nażnaczó-- 
ne będą na mocy ukazu Rządzącego Senatu 10 
maja 1827 roku, we cztery miesiące od dnia 
ostatniego w ydrukow ania  tego ogłoszenia w  ga­
zetach obu stolic i w Kuryerze L itewskim, w ja- 
kie zaś mianowicie dni, o tem uwiadomiono bę­
dzie osobno w tychże gazetach.

Buchhalter  Tarancznk.

1 Ód W itebskiey  M agistratury P ow szech -  
ńey Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukfeyą 
targu, przeterm inow ana ewikeya szlachcica Grze­
gorza Poźniaka, zawierająca się w m urćw anym  
dw up ią trow ym  domie i pod nim siedmiu kram a • 
mi i zietnią, w mieście W itebsku  położonemi. 
T a tg i  naznaczone będą na mocy ukazu R ządzą­
cego Senatu  i 3 maja 1827 roku, we cztery 
miesiące od dnia ostatniego w ydrukow ania  tego 
ogłoszenia w gazetach obu stolic i w  Kuryerze 
L itew skim , w jakie zaś mianowicie dni, o tem 
uwiadomiono będzie osobno w  tychże gaze­
tach. B uchhalte r  T aranczuk .

1 Ód W itebskiey  M agistra tury  PowSzcch- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, prze term inow ana ew ikeya W ite b sk ic h  
kupców  żydów M prducha Mejersoua i Izro ilaZ e-  
liksona, zawierająca się w  m urow an cy łaźni, w  
mieście W itebsku  położoney. T a  rgi naznaczone



będą  na mocy ukazu Rządzącego Sena tu  t 3 maja 
1827 roku , we cztery miesiące od dnia ostatnie­
go w ydrukow ania  tego ogłoszenia w  gazetach 
obu stolic i w Kuryerze  Litewskim, w  jakie zaś 
mianowicie dni, o tem uwiadomiono będzie o- 
sobno w  tychże gazetach.

B uchhalter  Taranczuk .

1 Od W itcbskiey  M agistratury Pow szech- 
ney Opieki niuieyszem ogłasza się, iż w  niey 
p rzedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
ta rgu , przeterm inow ana ewikcya W itebskiego 
obywatela  żyda Matusa A lexandrow icza Cze- 
meryńskiego, zawierająca się w  dwupiątrowym  
domie, z których dolne m urowane a górne d re­
wniane, z ziemią do niego należącą, w mieście 
W itebsku  położonemi. Targu  naznaczone będą 
n a  mocy ukazu Rządzącego Senatu  i 5 maja 
1027 roku , we cztery miesiące od dnia ostat­
niego w ydrukow ania  tego ogłoszenia w  gaze­
tach  obu stolic i w Kuryerze  L itew skim , w ja­
kie  zaś mianowicie dni, o tern uwiadomiono 
będzie osobno w tychże gazetach.

Buchhalter  Taranczuk.

1 Od W itcbskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
ta rgu , p rzeterm inow ana ewikcya Radcy H ono­
rowego Sidora  Bachałowicza i braci jego, zar 
wierająca sic w  murowanym dw upiątrow ym  do­
mie, ze sklepami i przybudowaniami , f ruk to -  
wyni ogrodem i ziemią, w mieście W itebsku  po­
łożonemi. Targi naznaczone będą na mocy n- 
kazu Rządzącego Senatu  t 3 maja 1827 roku, 
w e  cztery miesiące od dnia ostatniego w ydru ­
kow ania  tego ogłoszenia w gazetach obu stolic 
i  w  Kuryerze L itewskim, w jakie zaś mianowi­
cie dni, o tem uwiadomiono będzie osobno w  
tychże gazetach. Buchhalter Taranczuk.

1 Od W itebśkiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya W itebskiego 
obywatela  żyda W u lfa  Rozenfelda, zawierająca 
się w m urow aney łaźni z ziemią, w mieście W i ­
tebsku  położonemi. Targi naznaczone będą na 
mocy ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja 1827 
ro k u , we cztery miesiące od dnia ostatniego w y­
drukow an ia  tego ogłoszenia w gazetach obu sto­
lic i w K uryerze Litewskim, w jakie zaś mia­
nowicie dni, o tem uwiadomiono p ę d z ie  osobno 
w  tychże gazetach.

* B uchhalte r  Taranczuk.

1 Od W itebśk iey  M agistratury Powszech- 
ney  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, położony w mieście W itebsku  dórn d re ­
w niany z przybudowaniami, służącego w teyże 
M agistraturze w  obowiązku Kaznaczeja, Kolłe- 
gialuego Sekretarza  Sza wrowskiego, za naliczo- 
ną  na niego summę. Terminy do targów  n a ­
znaczone będą we cztery miesiące od dnia ostat­
niego w ydrukow an ia  tego w gazetach obu sto­
lic i w K uryerze  Litew skim ; w jakie m ianow i­
cie dni, o tem ogłoszono będzie osobno w tych­
że gazetach. B uchhalte r  Taranczuk,

1 OJ Mohilewskiey Mogistratury PowszecłP
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
dawać się będzie przez aukcyą z publicznego tar­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany nieru­
chomy majątek obywatela Ewhrafa Slefanowa sy­
na Strzyżowskiegci, położony w Mohilewskiey gu- 
bernii w Klimowickim powiecie, folwarku Tu- 
row’ka 9 włościańskich płci męzkiey dusz, zapisa­
nych do ostatniey rewizyi, z urodzonemi po niey 
dziećmi, ze wszelką własnóacią i ziemią i wszelkieirt 
na niey zabudowaniem^, oceniony w locioletniey 
proporcyj *225 rub. Życzący więc kupić zechcą 
przybydż do tey Magistratury dla targów, na ter- 
niiny: iszy 4, 2gi 7 i 5ci 10 sierpnia teraźn. 182$ 
r. Dnia 18 kwietnia 1828 r.

Sekretarz Hołyński.

t Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki niniaieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
dawać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek obywateli Stanisława i Benedykta Niko- 
łajewych synów Turowiczow, położony w Mohi­
lewskiey guberni w Klimowickim powiecie wsi 
Zaroy 12 włościańskich płci męzkiey dusz, zapi­
sanych do ostatniey rewizyi, z urodzonemi po niey 
dziećmi, ze wszelką własnością, ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem, oceniony w lociołe- 
tniey proporcyi i 4yo rub.; targi zaś naznaczone 
będą na mocy Ukazu Rządzącego Senatu dnia i 3 
maja 1827 roku, we 4 miesiące od dnia ostatniego 
wydrukowania w gazetach cbu stolic i w K u ry e ­
rze Litewskim, które późniey nastąpi, w jakich zaś 
mianowicie te rm inach , o tem ogłoszono będzie 
osobno w tychże gazetach. D. 18 kwietnia 1828 r.

Sekretarz Hołyński.

1 _Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda­
wać się będzie przez aukcyą z publiczupgo targu, 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek obywateli Sierniena B e n e d y k towa i żony 
jego Uari lwanowey P u s z k i n ó w ,  położony w M o -
hilawskiey gubernii w Klimowickim powiacie avs*
Chołma 25 płci męzkiey włościańskich d u s z ,  za­
pisanych doostatniey rewizyi, % urodzonemi po niey 
dziećmi, ze wszelką własnością, ziemią i wszel- 
kietn na niey zabudowaniem, oceniony w rocio- 
letniey propórcyi 4,5oo rub.; targi zaś naznaczone 
będą na mocy Ukazu Rządzącego Senatu d. i 3 maja 
1827 ro k u , we 4 miesiące od dnia ostatniego w y ­
drukowania w gazetach obu stolic i w K u ry e r /e  
Litewskim, które późniey nastąpi, w jakich miano­
wicie terminach, o tem ogłoszono będzie osobno W 
tychże gazetach. D. 20 kwietnia 1828 r.

Sekretarz Hołyński.

1 Od W olyńskiey  M agistratury Pow szech- 
ney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ew ikcyą 
przez Zytomirskiego wewnętrznego garnizono­
wego bata lionu  szeregowego Siemiona Alexieje- 
w a  1820 roku października 12 dnia, m urow a­
ny jego dom kry ty  blachą żelazną w gubern ia l-  
nem mieście Żytomierzu położony, oceniony w  
samych niepalnych m aterya łach  4 8 15 rub. ass., 
za nieopłacenie M agistraturze pożyczoriey przez 
tego Alexiejewa summy, kapitału, z procentam i 
75 rub . 60 kop., p rzedaw ać się będzie w  tey 
M agistraturze, d la  uzyskania d ługu tey Magi­
s tra tu rze  sv. 4 g8 rub . 60 kop. z procentami, 
we cztery miesiące od poźnieyszego w y d ru k o ­
w ania  w  Sanktpeterskieh gazetach tego ogło­
szenia. Dnia 20 kw ietn ia  1828 roku.

Pełn iący  obowiązek W ołyńskiego G uber- 
nialnego Zytomirski Powiatowy Marszałek * 
K aw ale r  Ja n  Głembocki.

Sekre ta rz  K ondratjew .
Za B uchhaltcra  Jachno.



t i Ponieważ do licytacyi na zaskutecznie* 
*ne w domie Frolilauda w mieście Wilnie pod N. 
96 położonym reperacyi na rubli sr. 970 kop. 20 
oszacowaney, w terminach uprzednio ogłoszonych 
nikt z amhientow nie jawił się: przeto Magistrat 
Wileii. do lakowey licytacyi nowe termina 8, 
10) « 11 teraźn. mca maja naznaczył, i o tem 
•Ba publiczney wiadomości czyni ninieyszą a- 
v'r>zacyą. Roku 1828 raca maja 1 dnia.

Jan Zayeow Prezydnjący D. M. W .
Kazimierz Degulowicz R.egent M. W .

1 Z  rozporządzenia Rządu Gubernialnego 
Litewsko Grodzieńskiego, będą się przedawać 
Vv tymże Rządzie przez publiczną licytacyą w 
trzech terminach, za przeyśeiem trzech miesię­
cy od d nia pierwszego ogłoszenia w Gazecie 
Kuryera Litewskiego, pięć domow i magazyn 
murowanych Pruskiego wiązania, dachówką 
kry tych , przez Obywateli Powiatu Grodzień­
skiego od byłey Manufaktury Grodzicńskiey na­
bytych , w Grodnie na Horodnicy położonych , 
^  ilości rubli srebrnych 454 kopiejek 69 \y 
dniu 28 grudnia przeszłego 1827 roku ocenio­
nych. Na jakową licytacyą osoby życzące w  o- 
bćy uczęstuiczyć zapraszają się.

Marszałek Grodzieński i Kawaler Karol 
Borzęcki-

lloku 1828 miesiąca apryla 4 dnia oświad­
czenie imieniem Mikołaja syna Alexandra Ko- 
chowskiego dymmissyonowanego Półkownika 
^Voysk Rossyyskiah w rzeczy następney: Tomasz 
Wawrzecki były Chorąży Lit. dzierżawiąc za 
kontraktem folwark Kovyszow w powiecie Gro­
dzieńskim sytuowany, od oyca protestującego Ge­
nerała , a czyniąc w i1,ojcu 1809 junii a4 umiar- 
kowame się o novvą dzierżawę na lat dwanaście 
zawartą umową, od roku 1810 junii 24 dnia po­
czynającą się, wszedł w układ, w jakim czasie oy- 
eiec procedującego się zawinił w gotówce rubli 

• 5,ooo temuż J W .  Wawrzeckiemu z ewikcyą 
Kowszowie, na odpowiedź pretensyy: powodem 

Przelewu skutków kontraktu przez W awrzeckie- 
S°, za pozwoleniem Generała Kochowskiego 11a- 
stąpioneg0, Jano wi Krukowskiemu , długu rubli 
Sl* 3 ,ooo okazał się aktorem Krukowski; jako­
b y  w poźnieyszym nieco czasie dla nietrafiania 
do tey summy po śmierci nastatey Tomasza W aw - 
r zec kiego, i jego sukcessora rodzonego brata Gene- 
r ałaWawrzeckiego, wlewko wał zonie swey Julii z 
•Woyciechowiczów Krukowskiey , tymczasem 
"^spommony Krukowski dzierżąc Kowszow zna- 
Cz«e włościanom poczynił szkody, zawinienia się 
Pleniężne, przebory, i inne podobnego rodzaju iga- 
tll«ku straty. Chociaż z Generałem Kochowskim 
'v roku 1826 8bra g ( a Janem Krukowskim za­
dartą  została kwictacya, pretensyy wszakże wło- 
Sciaóskicli jak nie mogła zająć z myśli kontraktu, 
Lh też i nie zajęła: po śmierci żałującego ś. p.

et*erała, kiedy żałłcy objął wszelkie fundusze 
P°7-ostałe, okazały się skutkiem zaniesionych próśb 
v °scian do Rządzcy Guberniy, znaczne preten- 2° do Jana Krukowskiego, a Rząd Gubernski 
r °dzieński postanowił po zwerefikowaniu, areszt. 

l̂a.nia) t̂ek Krukowskiego nałożyć , żałłcy jako 
^,edzic ile z jedney strony dla włościan swych 

asciwą dać pretensyą zobowiązanym zostaje 
przez władze Rządowe, i dopominania się porząd- 
, f ni właściwym bonifikaty na rzecz tychże wło­
ścian; z drugiey strony nieznaydując na odpowiedź

innego funduszu jak tylko summę rubli sr. i ,5ooj 
lubo z nierzetelney likwidacyi z oycem Genera­
łem czynioney , wynikłą , z długu niegdyś Cho­
rążemu Littmu Tomaszowi Wawrzeckiemu zawi­
nionego , a niewolnie w celu ochronienia od sa- 
tysfakcyi na imie Julii Krukowskiey żony w spo-. 
sobie kondyktu przelanego i na Kowszowie opar­
tego ; przeto zapowiadając formalny dopominek 
pretensyy włościan na Krukowskim, iżby summa 
rubli sr. t , 5oo jakiemu w obce ręce przelewo­
wi niepodpadła, i iżby takowey nikt nie nabywał 
jako uległey na odpowiedź pretensyom włościan 
żałłgo ze źródła swego nastania, ninieysze w Ak­
tach publicznych zanosząc oświadczenie, podać do 
Gazety Kuryera Litewskiego zamierza.

Takowe oświadczenie z mocy plenipotencyi 
podpisuję. Jan Bartoszewicz Regent Gran. A- 
pel. Guber. Grodz.

Roku 1828 kwietnia 4 dnia , że ninieysze 
oświadczenie do Protokółu Potocznego Sądu 
Grodzkiego Pttu Grodzieńskiego wpisane, i w o- 
nem przez zanoszącego własnoręcznie podpisane, 
świadczę, Symeon Staniszewski Regent Grodzki 
Grodzieński.

Wolno drukować. W ilno d. 5o kwietnia. 
1828 r. Genzor, Norbert Jurgiewicz.

1 Wyczytawszy w  dodatku Gazety K u- 
ryera Litewskiego pod dniem 4 stycznia roku  
terazuieyszego, wydrukowane zawiadomienie w 
tych słowach. ,, 1- Jan Mejer Kupiec miasta 
„ Memla zawiadamia wszystkich , kogoby to 
,, interessować mogło, iż Kupiec z Dawidgro- 
„ dka w Powiecie Mozyrskim położonego Hirsz 
„ Faywisz R u sk in , mający wspólne z Leybą 
„Frankelem  z Berezyny, partyą drzewa roz- 
„ maitego towarnego zlokowaną nad Niemnem 
„ we wsi Zelwiauy zowiącey się, do oby w ate- 
, , la  Krynieckiego należney, kontraktem urzę- 
,, dowuie dnia 11 julij 1827 roku w  Memlu spo- 
„ rządzonym przedał z pomienionego towarnego 
„d rzew a Janowi Mejerowi 55o kop. klepki 
„ dębowey, z obowiązkiem dostawienia tey p ar-  
„ ty i  klepki, swoim kosztem do Memla, a K u- 
„ piec Mejer, obowiązując się zapłacić za każdą 
„kopę klepki po 55 Guldynów Pruskich, za- 
„ liczył już gotowizną do rąk rzeczonego Rus- 
,, kina Guldynów Pruskich 10,900; ktoby więe 
„życzył weyść w  umowę czy to z Ruskinem, 
,, czy z Frankelem o nabycie partyi drzewa przez 
„ nich posi?dającey, powinien wiedzie, żo w niey 
„będące  55o kop. klepki dębowey-, są włas- 
„nością Kupca Memelskiego Jana Mcjera; a je- 
„ śliby na tęż ilość klepki przez Mejera ku -  
„ pioney , awansował kto pieniądze , s tratę 
„ ztąd wynikającą samemu sobie przypisze*1 pod ­
pisany ; przyymując dla siebie i Kommercyi 
Pryncypałki swojey pierwszey giełdy Kupco- 
wey Dworcy Berenszteynowcy ten krok Jana 
Mejera kupca Memelskiego wydrukowania w  
Gazecie Kuryera Litewskiego za krzywdę, za­
wiadamiam przez tęż Gazetę wszystkich, kogo­
by to interessować mogło, że pomieuiony Jan  
Mejer Kupiec nigdy ze mną ani osobiście* ani 
przez pisma nie wchodził w umowę o kupno 
Klepki przez niego wymifenioney, naw et i w 
czasie bytności mojey w Memlu z nim o tćm 
nie traktowałem; jeżeli zaś Ruskin przedał mu 
tę partyą .klepek i wziął za to pieniądze, to 
pewna za swóy własny towar ; ale nie mógł 
przedawać cudzey własności, bo ani ja ani

(O



P ry ń c y p a łk a  moja Kupcowa Berensztcynowa 
nie umocowywali  Ruskina do przedaży nasze­
go to w a ru  złożonego we wsi Zelwiany,  on nie 
mia ł  i nie s k ł a d a ł , ani składać nie może na-  
to ni Kontrak tu ,  ni żadnego Dokumentu,  mo­
gącego wesprzeć tę przedaż klepki  naszey,  a 
tern nmiey jeszcze'  miał  prawo robić ogłoszenie 
przez Gazetę na krzywdę  Kommercy!  rnojey 
P ryncy  pałki. O czem ogłaszając także przez ga­
zetę na mocy daney mnie od Pryncy pałki  Pleni- 
potencyi zostawnję sobie p raw o  w  swoim cza­
sie i  pomienionemi Mejerem i R u s k iu e b  za 
posrzednictwem ustanowionego porządku gdzie 
wypadnie ,  mieć rozprawę  za ubzyniohą k rzy w ­
dę w widoku handlu mojey Pryncypałki .

Guberni i  Wołyńskiey  P o w ia tu  Rówień­
skiego 5ciey Gildy Kupiec,  umocowany odS ta r .  
D w orc i  Borenszteynowey i Giełdy Kupcowey,  
Ley ba Frenkel .

W olno  drukować.  W i l n o  dnia 28 kwie t ­
nia 1828 r. Cenzor ,  Norbe r t  Jurgiewiez.

1 Podaje  się do wiadomości szanowney tu -  
teyszey Publiczności,  że w kamienicy Pani  Szul- 
cowey wdowcy Professorowey, na nlicy Nie-  
mieckiey położenie mającey, otworzył  się now y  
handel  winny i korzenny kupców 3ciey gildy 
Icyka Orelowicza N urka  i żony jego Kieyli  Ore -  
lówny,  po cenie muieyszey nad tuteyszą, i w skle­
pie otworzonym można dostać wszystkiego.

W o l n o  drukować  Pol icmeyster Chrząstowski.

1 Osoba posiadająca grammaiykałnie języ­
ki RosSyyski, Polski, Francuzki  i znajomość ra -  
chuuków;  pisząca kalligraficznie pięknym cha* 
l ak i e re m  r ę k i ,  opatrzona świadectwami  ro- 
do w kości i k o n d o i t y , a chcąca zająć się oho-* 
wiązkiem, za przyzwoitą nagrodę i stosowne 
do życia wygody, ma się zgłosić do bióra  J W .  
Pol icmeystra  Wileńskiego,  gdzie dokładną  o 
wszystkim poweźmie wiadomość.

W o ln o  d rukować  Pol icmeyster  Chrząstowski .

1 Przybyły do tuteyszego miasta z Mitawy 
Ferdynand Geśmer, ma honor rekomendować się 
Prześwietney Publiczności, i2 znayduj^ się u niego 
do sprzedania wybory tiaymodnieysae rzeczy na­
stępnych: prawdziwie Wiedeńskie loki jedwa­
bne, które nigdy przemianie nieulegają. W y b ó r  
modny wstążek; prawdziwe korunki i blond. H o ­
lenderskie nici, zas do wywlekania i wyszycia w e ł ­
niana przędza w różnych kolorach, i wybór  pię- 
kney przędzy jedwabney. Kanwy jedwabne i rucia­
ne (genilie). Fręzle do garnirowabia Firanek i me- 
blow,  oraz borty do pojazdów w rozmaitych kolo- 
bach. Prawdziwe wody: Koloriska i Portugalska! 
Rozmaite pomady Szuw&x oieyny prawdziwy Fron- 
kfortski. bolia w różnych kolorach i Figurach ; 
niemniey rozmaite inns towary. Mieszkanie ręko- 
men dującego się'w domie J W .  Zaby Prezydenta pod 

06 na ulicy Ostrobramskiey wszedłszy w bramę 
po lewey ręce od ulicy.

Ferd.  Gessner. 
W oluo  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowski.

Wiadomość  o naznaczonych ua przedaż z publicznego targu w Grodzieńskiey Tamożpi  to ­
warach  , z wyrażeniem p rzym io tó w ,  ilości,  ile oceniono i jakie terminy naznaczono na takovva 
przedaż,  zrobiona dnia 23 kwietnia  1828 reku.

N a z w i s k o  T o  w a r  o  w « I l o ś ć .
Ile oce­
niono.

Rub: | K
K a r tu n u  różnego koloru . ........................................... 86 kaw a łk ó w 925 80
Bawełnianey materyi ,  jako to: Mitkalu,  Perkalu,  Nan-  

kinu,  Maszestru, Dcmikatonu,  białych i rożno-ko-  
l o r o wy c h . . . . . . . . ............................... 85

/
654 62

Pestry 11 resztek 24
Materyi  we łn iane j :  Stamod, Kamlot  i Ł. p. . . . q4 ____ .____ 21 Pf

4
62

Półwełnianey materyi  . - . . . . . . r?/ --- 1 2 i
Jedwabney  materyi; Tafta,  Atłas  różnych kolorów 16 ------------- 235 5 o
Bawełniczney m a t e r y i : przezroczystey i półprzezro-  

czystey, białey z maszkatai i gładkiey . . 1 5 1 287 2 2
jChustek bawełnicznych przezroczystych . . . . 7 sztuk 4 20
jChustek bawełn icznych uabojek . . . . . . . i 4 _ .. . —, 18
Chustek wełnicznych i półwełnianych . . . ‘. 0 •--- --- .---- 106 __
(Tasiemek lnianych b a w e ł n i c z u y c h .............................. i 5 o3 kawał . 246 27
Pończoch bawełnićznych. . . . . . . . .  ■; 7 tuzinów i 5 o 80
Szlafmic bawełnicznych . . . . . . i-4 sztuk 11 20
T i u l u  jedwabnego i bawełnianego . ......................... 32 resztek 68 .—
Płótna  tkackiego . . . . . . . . . . . . 5 ----------- - 43 7^
Płó tna  włościańskiego ................................................. 5 ------------ q5
Rękawiczek zamszowych. ..........................................  . 8 par 6 4o
W stążek  jedwabnych 26 kawałków 5 2 23

Wełn ianych  fręzlow . . . . .  . . . .
i 181 #arszyn- 
55 arszynów 5 3 o

F la u e l i ..................................... ........................................... 2 resztki 64 5o
Sukna  w lepszym ga tunku  różnego koloru,  czarnego, 
| c iemno-zielondgo, granatowego i szaraczkowegO 
1 w całych sztukach . . .  . . . . . . 10 sztuk 2281

W  ogóle oceniono na .*. ; 5420 531

Terminy prze-  
daży.

2gllszy 7§° j

2 igo ,  i 3ci o- 

stateczny dnia 

23go następu 

jąccgd miesiąca 

maja. v

Uwaga'.

W yrażone  w 

tey wiadomości 

towary przeda- 

wane będą sztu­

kami i takiemi 

p a r t y a m i , jak 

wygodniey bę ­

dzie każdemu 

kupującemu na-  

bydź je podczas 

targów.

Za Narządzającego Rykuuow. R adca  Honorowy Auasiński.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N, 55.
W iln o  dnia 2 M aja v i  1828 Roku

Ó E Ł J ł B J t E H t J 5.
^  3 H M l i E P A T O P C K .A l '0  Bocnamamejii.Haro
A°Ma, om-b C. I lem epC yprcK aró  OneKyHCKaro Co- 
Bt*ina cnivfb oGLaBJiaenjca: nmo eb ohom ł iipo^aenica; 
Ch ayKII,ioHnaro nyÓAii^maro m opra , 3ajLoa;eiiHoe h  
JlpocpoaeHHoe HeflBMKHMoe HMtHie KmaachiCkoh 

eKpeuiapuiHK.aniepMHw llBaHOBHbi Ocmoaobckoh, 
COciiioiiuj,ee MornaeucKOH EyóepHin LvAHMOReii,Ka- 
fh nnBlinia BŁ ćeJili OcMOAOBiiuaxb 6 , h  flepeiinfe 

eAOmoBtj 7 , ii moro i 3 MyaiecKa nOJia flymb, 
n,1canabixii no peanain  1816 l o^a. cb pojKACUHbiMH 
Mocjiii peBH3in, có Bceio npitHaAAeiKaipeio u  hiimi, 
3.6M.xeiOj HBc.HK.HMb n a o h o h  ćmpoeHieMb; flHH nero  
ttaanaHeHbi cpoKii mópraMb cero  ro ^a  ironii Mija 
Rfipiibiii lo, BmopbiH 12 h  m pem ift  17 h h cah .  ŻKe- 
^aw ipia  Kyniniii, HMlinie cle. Morymb 11 bahhich Bb 

neKyHcKifi CoBtm b noka3tuiHbixb h h c a h  Bb n p n -  
c .YA«inBenHoe BpeMH , h  BHaenib Bb ohom ł npo/\a- 
Ba«MoMy HŚiJiHiio oiiHCb y c n Ó B i e  ii tfopMy K y n u e f i  
Kpłmócimr.

S K c n e A U i i i o p t  O c m o a o b c k h .

3 - R a d a  O p iekuńcza  St. P e te r sb u rsk a  Ce- 
SARSfciiipo D om u w y c h o w a n ia  n in ieyszem  og ła­
sza; ii  w niey  przeiiaje się p rze ’/  auk cy ą  z p u b l i ­
cznego la rgu  oddany  na eu  ikcyij i p rz e te rm in o w an y  
Biet!iC| lor„y  majątek. IAollegialney SekretatzOW ey 
A .a ta iźyny  Fw aiiow ny G smnłowSkiey, położony w  
M u h i l fw sk ie y  G u b e rn i i  w K J im o w ick im  pow iec ie  
" ’m a ją tk u  Osinoło w ieżach 6> we wsi F iedo tow ie  7, 
"■ogóle i 5 dusz p łc i  m ęzkiey , zap isanych  do re -  
Wizyj 1816 ro k u ,  Z u ro d zo n em ip o  le w iz y i ,  ze wszel­
ką należącą do nich  ziemią i w szelkiem  na n iey  za­
budow an iem ; do czego naznaczono te rm in y  do t a r ­
gów teraźnieyszego roku  w  miesiącu l ip cu  iszy  
}°i agi 12, i trzeci 17; życzący k u p ić  ta k o w y  ma- 
łątek zechcą  p rz y b y ć  do R ad y  O p iekuńczey  w  ozna- 
Bzoaych d n ia c h  w czasie posiedzeń, i w idz ieć  w 
niey  przedającego się m ają tku  in w e n ta rz ,  w a ru n k i  
* Aurmę przedażnego praw a.

E xp ed ytor  Osmołowski.

iszy  3 , 2gi 5 , i 3 ci io ;  życzący k u p ić  ten mają­
t ek ,  zechcą  p rz y b y ć  do l i a d y  O p iek u ń czey  w  o- 
znRczonych dn iach  w czasie posiedzeń, i w idzieć  
w niey przedającego  się m a ją tk u  i n w e n ta r z ,  Wa­
r u n k i  i fo rm ę  przedażnego  p raw a .

E x p e d y to r  O sm ołow ski.

3  D M n E P A T O P C K A r o  B o c n H i n a i n e A R H a r o

ni a
Ara o m b  C .  J l e m e p ó y p r c K a r o  O n e K y H c x a r o  C o n t -  
1 c a s i b  n m o p i t s H o  o ó b H B j i a e m c H :  u n i o  B b  o h o m ł  

n p O f l a e m c H  c j .  a y K n i o H H a i  o  i i y o A H H i i a r o  m o p r a , 3 a j i o -  
* 0,1,1 o e  11 u p o c p o u e u H o e  n e / i B H * B M o e  H M l m i e  l l o -  
(M I ‘ lu .H K a  1 ’e p a p g a  C r n e i i a H O B H u a  B m k o b c k u i O ,  c o -  
c n i ° n i n e e  J V l o r H J i e B C K O & I ' y 6 e p n i H  P ó r a u e B C K a r o  n o -  

n , a  ć e j u , p a  C m a p o c e j i b H  U 3B  3 5  ^ B o p o B b i x b  2 9 , 
® b  Ae p e i ! n H X b :  C b i p c K a  H 3 b  1 7 6 -— 1 0 0 , M a c i i i e p o B o f i  
C j ,o ( > o / ;b i  H 3b  2 1 — i 4 ,  / ł o d p u n i i  7 .1 1  m o r o  i 5 o  M y a i e c x a  
R o j i a  A y u i b  , n H c a m i b i x b  n o  p e B » 3 i H  1816 r o g a  , c b  
P o a t ^ e H H b i M H  j i o c a B  p e B m i i i ,  c o  b c c i o  n p H H a g j i e s i a -  
UłC lo  K b  H H M b 3 e M J ie iO  H B Ć H K H M b  H a  OHOli  Ć m p o e -  
B l e n i b ;  a a h  n e r o  H a s H a u e n b i  c p o K H  i n o p r a M b  c e r o  

° A a  i m j i H  M l i c n p a  r i e p B b i f t  3 , B m o p b i i i  5 , h  
’" j P e m i g  u .  h h c a h .  / L v e a a i o m i e  K y n i i i r i b  H M t H i e  
C ł e , M O r y m b  h b a h h i c j i  B b  O n e x y H C K i u  C o B t m b  
n ° K . a 3a H H b i x b  H i i c A b  ś b  n p H c y / t c m B e H H o e  B p e M H ,  
n  B H ^ - t i i n b  B b  o H O M b  n p o ^ a B a c a i O M y  H M l m i i o  o i i H Ć b ,  
y c j i o n i e  i i  ( p d p k y  K y n u e f t  k p i i i o c m i i .

3 K b n e / t H i i i o p b  O c m o a o b c k h .

3 Rada Opiekuńcza St, Petersburska C e s a r s k i e t  
0 Domu w ychowania ninieyszem pow'tornie o- 

2 a<*fa: ,v riieY przedaje się przez aukcyą
'ró<U zeg 0 oddany na ew ikcyą  i przetermi-
St n ieruchom y m a j ą t e k  Obywatela Gerarda

,ft«no»vicza B ykow skiego, położony w M o h i i e w -  
g ^ e V gubernii >vRohaczewskim powiecie w majątku „ ,ł'u,dejja ze 33 d w ornych  29. we wsiach: Syrska  
* -m o , M aystrowey słobody ze 21— 14, Dobry-  
®zy 7, w ogóle i 5o  dusz płci męzkiey, zapisanych  

° rewizyi 1816 r o k u ,  z urodzonemi po rew izy i,  
r” "SZeik-r należącą do n ich  ziemią, i wszelkiem  
na.n iey  zabudowaniem; dla czego naznaczono ter-  

do targów teraźa. roku w  miesiącu lipcu:

3 H M IlE P A T O B C K A r O  BocnHmameAŁHaro 
^ ó m r  o n i b  C. I l e m e p ó y p r c K a r o  O n e K y n c x a r o  G o b B - 
m a citMb BniopHHiio oói.HBAHemcfl: Mino E t  ofiOMt 
n p o a a e m Ć H  c b  a y K i p o n n a r o  n y Ó A M H H ą r o  m o p r a ,  s a -  
A O / E e H H o e  i i  n p o c p o u e H H o e  H C A B K a i H M o e  H M t m i e  
l l o M b i n u k a  B e H e g a k m a  ( p ' o j j H u a  / K i i A i i H c k a r ó ,  ćo - 
c m o a i p e e  M o r n w e B c k o H  E y ó e p H m  B a h H i i O B e p K a r o
H o B l i m a  B b  g e p e B H H x b :  J l B m H l ;  2 4 , E o p O H H i i B  2 1 , 
h  m o r o  45 , m y j n e c x a  n o j i a  g y m h ,  t i H c a i i H b i x b  110 
p e 3 i i 3 i H  1 8 1 6  r o g a , c b  p 'O /KgeH HLiM H n o c . i b  p e B n -  
3 i n ,  c b  B c e i o  n p H H a f l j t e a i a i p e K i  K t  hhm b 3e M A e io  h  
B Ć H K H M b n a o H O H  c m p o e H i e M b ;  n e r o  H a s H a u e -  
hŁi ć p o K i i  i n o p r a M b  c e r o  r o g a )  i r o n a  M b c a p a  l i e p -  
B b i S  1 2 ,  B m o p b i H i 4  j i i  m p e i i i i i l  3 9  u i i c . i b .  Ż K e -  
A a H u p i n  K y u i i i m b  H M i n i e  c i e ,  M o r y m b  h bahh ich  B b  
O i i e K y H C x i i i  C o B t m b  r t o k a 3a H H Ł i x b  u H C j b  B b  ń p i i -  
c y g c m B e H H o e  B p e M H  , h  B H g e n i b  bb oiiomb n p o g a -  
B a e M O M y  H M t n i i o  o n ń c B ,  y c a b i s i e  'n  ( j i o p w y  k y rr i 4 e S  
K p e n o c h i H .

SKCiiegHmopb Ocmoaobckh.

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey C e­
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie  
ogłasza się, iz w niey przedaje się przez aukcyą z pu ­
blicznego largu oddany na ew ik c y ą i  przeterminowa­
ny nieruchom y majątek obywatela Benedykta F o -  
niicza Żylińskiego położony w M ohilew sk iey
gubernii, w Bahinowieckim  pow iecie , we Wsiach: 
Lesznie 24; W oron in ie  21, w ogóle 45 dusz p łc i  
męzkiey, zapisanych do rew izyi 1816 roku, z 11- 
rodzonemi po r e w iz y i ,  ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem ; 
do czego naznaczono terminy do targów w teraź- 
nieyszym rokti W miesiącu czerwcu iszy  12, 2gi 
i 4 , i 3ci 19; życ?ący kupić takowy majątek że- 
chą przybydź do Rady Opiekuńczey w oznaczonych  
terminach w czasie posiedzeń, i w id z ie ć w n ie y p r z e -  
dającego się majątku inwentarz , warunki i form ę  
przedażnego prawa. E xpedytor  Osmołowski-

3 H M f l E P A T O P C R A F O  Bocnini.anieAŁHaro 
$0Ma oiub C. F lem ep ó y p rck a ro  OneKyacKaxb Co- 
Bbuia cii'vib oóbHBAHemcft: unio Bb onoMb npoAaem- 
cii cb ayKU,ioHHaro nyÓAHHHai o m o p ra  śaAOHieHuoe 
h  npocpoueHHÓe HegBHZRHMoe HMtmie MaAOAtninnxb 
A’Jjihch Ha^BopHaro CoB-tniHHKa BoAKOBa AAeKcan- 
Apb HEAHcaBeńibi AAeKcBeBbiXb BoAKOBbikb, co- 
ćm o a m e e  BHłneócKoil l 'y 6 e p n ik  BeAHktĆKaro Ffo- 
B tu ia  Bb AepeBHHXb; 4 MłlrnP°BKB 22,f laHkoBofi 36 , 
XoAMaxb 23, FAiiKput. 17, JIohhiikB 53 , l ty3aiio- 
boh 4g, BaAaóaHOBÓu 4 i ,  Fpa3H0H 23 k  E x r a o b o h  
H3b 29,— 25, a Bcei o 267 MymecKa noAa Ayu(,Ł, n n -  
caiiHbikb no peBH3iu  1816 ro a h  , c b  poa;AChheimh 
nocA i peBii.iiu, co bccio npHHaAAeHtaineto k ł  hiimb 
3CH.iei0 H BĆHKHMb Ha OHOH CtllJlOeniĆMlg AAH n e ro  
Ha3HaueHbi ćpokii inopraMb Cero roAa M ecapa iioAH 
hepBbiH 10, Bmopbiii 12, h  liipfetnm 17 Uhcab. ŻKe- 
.laioipiH KynHiub HMtnie cie, m orym b h b ah h ich  Bb 
OneKyiiCKifi CdBtrab noKa3aimŁixb u h c a b  Bb n p n -  
cyAcniBeiiHoe BpeMH h  BHAeriib Bb otiOMb npoAaBae- 
MOMy HMlmiio o i ihc ł ,  ycAÓBiff h  ijiopmy Kyiruen 
kjohnocmH. EkcneAHmopB OCmoaobckh.

3 Od Rady O piekuńcżey St. Petersburskiey C e­
s a r s k i e g o  Dom u wychowanianinieyszerti ogłasza się, 
iż w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego  
targu, oddany na ew ik cyą  i przeterm inow any n ie ­
ruchom y majątek m ałoletnich dzieci Radcy dw oru  
W o lk o w a ,  A lexandra i  E lżb iety  A le x ie je w y c l i  
W o łk o w y c h ,  położony yv W ite b s k ie y  gubernii w  
W ieijż sk im  p o w ię c j e , w e wsiach  D m itrow ce  22



Pau-kowey 3 6 , Chołmach 2 3 , Hlinicy 17, Po- 
czynce 33, Puzanowey 4g, Bałabanowey 4 i ,H r ja -  
znoy 23 i Echałowey ze 29 — 25, w ogóle 267 męz- 
kiey płci dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, 
z urodzonemi po re wizyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; 
do czego naznaczono terminy do targów terażniey- 
szego roku w miesiącu lipcu iszy 10, 2gi 12, i 3ci 
17; życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć 
do Rady Opiekuńczey w oznaczonych dniach w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w niey przydającego się 
majątku inwentarz, warunki i formę przedażnego 
prawa. Expedytor Osmołowski.

3 H M IIEPATOPCKArO BocnKmamejibHaro 
^OMa, om t C. Qemep6yprcKaro OneKyncKaro Co- 
Btma CHMb oObHBJifiemcH: nmo Bb o h o m b  npoAa- 
emca c b  ayKpioiiHnro nyÓAHUHaro mopra, 3a.i0JKCH- 
Hoe ii npocponeHHoe He^BHaiHMoe iiMimie KoA-neiu- 
C K a r ą  Perncmpamopa RxoBa 4 aHHJl(,Ba /^biMMana, 
cocmoflutee BiimeócKOH 1'yóepHiH CypaaicKaro Ifo- 
Btma npH (jioABapKŁ Typiyfc b ł  AepeBHHXb: EaHHii-
x a x b  42, ^o-'iranaxb aa iicKJiroueHieMb 1, 29, Arpn-
30BKt 38 , h  m or , 109 MymecKa nojia Aynib, h h -  
caHHbixb no peBH3in  1816 roąa Cb poaiAeHHŁ1MH n o -  
cjrfc peBH3in  co sc e io  npiiKaAJieiKamelo, k i, ii 11 Mb 3eM- 
jieio, h  bchkhm b Ha OHOH cm poem eM b- Ąjia i e i o  n a­
silan em u  cpoKH mopraMb cero  ro^a iiojia Mi;a n e p -  
Bbift 1 0 ,  BmopMH 12, h m p em ifi 17 u h ca b . źKe- 
Aaiom iii KynHttib iiM im e c i e , M orym b HumincH  
Bb OneKyHCKiii C oB tnn, H0Ka3aHHMXb h h cab  Bb 
npncyAcriTBeHHoe BpeMH, h  BHAemb Bb onoitib n p o-  
AasaeMOMy HMlmiio on n cb , yc.ioBie h <JopMy K yn- 
■nea K p tn ociu ii.

SKcneAHmopb O c m o j io b c k h .

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Demu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego targu, oddany na ewikcyą i przetermi­
nowany nieruchomy majątek Kollegialnego Rege- 
strat ra J a k u b a  Daniłowa Dytnmana, położony w 
W itebskiey Gubernii w Surażskim powiecie przy 
folwarku Turcu  we wsiach/ Bannikach 42. Doł- 
hanach po wyłączeniu 1 — 29, Ahryzowce 58, w 
ogóle 109 męzkiey płci dusz, zapisanych do rewi­
zyi 1816 roku z urodzonemi po rewizyi, ze wszel- 
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey 
zabudowaniem dla czeoo naznaczono terminy do 
targów teraźnieyszego roku miesiąca lipca iszy 10 
2gi 12, a 5ci 17; ż y  zący kupić takowy majątek ze­
chcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
nych terminach w czasie posiedzeń, i widzieć w 
niey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

3 O m b  U p a B jie iu fi PocyA apcm B eH H aro 3aeM - 
Haro BaiiK a oSbH BjiH em cn, u n io  Bb oHOMb n p e ^ a -  
BambCH ó y ^ em b  3aAOJReHHoe HMtJHie IłoM iinH K a  
M uxa& A bi KapaHAM B o a m h c k o u  T yG epH in O B p yu -  
CKaro H oB km a Bb Ae peBHfc CmenaHOBKi; Bb h h c j i*
55 Myaiecxa w 48 aieHcxa nojia Ay1111*, °o BceMb
npHHaAAeaiamńMb k ł  OHOMy HMyigecniBOMi., jue- 
A&3HbiMb 3&BOAOMb 11 3eMJieto, npimocHmee AoroAa 
bh roAB no 5 n  p. 92 k. cepeópoaib, 41a a ero  Ha- 
3HaueHi>i cp O K ii mopraMb cero 1828 roAa iio jiji 2, 
4 h 6 HHCJib. /Ke^aioinie K y n u m b  iiM-fciue Morynib 
BBiimcH n npeiKAĆ noKa3aHHbixb miCJib Bb lip a -  
BAeHie rocyAapcmBeHiiaro 3 aeMiiaro BaHKa b b  npH- 
cyAcmBeHHoe BpeMa n b h a ;*mb Bb o h o m b  npoABBae- 
MOJay HMtmio onncb n ycjiOBia.

IlpaBHmeAb KaHi^eAAapin J I k o b b  (peAopoBb.

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
Ogłasza się, iż w nim przedawać sie będzie odda­
ny na ewikcyą majątek Porucznika Michała Ka- 
randy W ołyńskiey Gubernii Owruczskiego Plu 
we wsi Stefanowce płci męzkiey 55, ż -ńskiey 48, 
dusz, ze wszelką ich własnością, żelaznym za wodem 
i ziemią, przynoszący rocznego doohodupo 3n  rub. 
92 kop. sr. Dla czego naznaczono tsrryiny do Urą­
gów teraźń 1828 roku lipca 2, 4 i 6. Zyo.ący ku ­

pie len majątek mogą przybydz' i przed pomienio- 
nemi terminami do Rządu Pożyczkowego Banku 
Państwa w czasie posiedzeń i w idzieć w oim prze-  
dającego się mapątku inwentarz i warunki.

Zarządzający Kancellaryą Jakób FiedoroW*

2 Orni, IfpaBjieHia rocyAapcmBeHiiaro 3 aeM- 
Haro BaHKa o6bHBJiHemcH, urno bb ohomb npoAa" 
Bambcn GyAemb 3ajioJKemioe HMtme HacaiAHHKOBb 
noKOHHaro IHma6cb-PomMHcmpa AAaMa AHmoHO- 
Ba IlpymaHOBCKaro, 3a He nAameatb AOArano 3afijny e- 
ro Ha 12 ABmb i 8 i 3 anp-feAH 20 accnr. 3,000p., cocmo* 
mnee MorHAeBCKOii PyGepHin PoraneBCKaro IIo- 
Btma bb ceAi 4 eHHCK-0B*iHaxb bb hhcaIi 43 My- 
JKecKa h 46 aieHCKa noaa Aym^, outHeHHoe cb 
n p H H a A A e a t a m i i M H  k b  O H O M y  ^ O A b B a p K O M b ,  3 e M A e W  

h HMyrgecmBOMb, no 10 Atmaefi CAoamocmH toao- 
Baro AoxoAa bb 4,000 pyG. nero Ha3Han:eHbi
6yAymb cpoKH, 110 HCmeueHiM 6mn HegliAb ohib nep- 
Baro npHnenamaHiH cero oóbiłBjieHiłi.

l ip a B H m e A B  K a H i;e A A a p iH  R k o b b  C p e g o p o B b .

2 Od Rządu Pożyczkowego Banku Pańs tw a  
ogłasza się, iż w  nim przedaw ać się będzie od­
dany na ewikcyą majątek sukcessorow zmarłego 
Sztabs-Rotmistrza Adama A ntonow a Prnszatio- 
wskiego, za nieopłacenie pożyczonych przezeń 
na la t  12, 18 13 r. kwietnia 20 dnia, assygn. 
3 ,ooo r u b . , położony w Mohilewskiey guber­
nii w Rohaczewskim powiecie w  m aiatku De- 
niskowiczacli w liczbie 43 męzkiey i 46 zeń- 
skiey płci dusz, oceniony z należącym do nie­
go folwarkiem, ziemią i własnością, w  locio- 
letniey proporcyi rocznego dochodu 4,000 rub.; 
do czego naznaczone będą terminy, po up ły -  
nieniu 6 tygodni od pierwszego wydrnkoAva- 
nia tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancellaryą Ja k u b  FiedoroW*

2 Poniew aż J W .  L itew ski W ojenny  GO" 
b e r n a t o r , G enera ł  od Infanteryi i wszystkich 
Rossyyskich O rderów  K aw aler  Rzymski Korsa­
ków , na summę rubli srebrem i 56o z odeszłey 
L ieytacyi na zaarędowatiie ośm ioletn ie , mły- 
nu mieyskiego po Risknpiego niezgodził się, dla 
przyczyn w przedpisaniu danym w yrażo n y ch , 
i nową Licytacyą uczynić nakazał, przeto Ra­
da Mieyska W ileńska  skutkiem przedpisania 
Zastępcy Cywilnego G ubernatora  J W .  W ile ń ­
skiego Vice- Gubernatora  i K aw ale ra  Listow’skie- 
go na dniu 19 idącego miesiąca apry la  za N. 8179 
w  tern interessie do siebie wyszłego, naznaczy­
wszy do nowey Lieytacyi trzy terraiua, a mia- 
now ;cie: pierwszy dnia 7, drugi dnia 10 i trze ­
ci dnia i i ,  a na p rze targ  dnia l6  nadchodzą­
cego miesiąca maja, przez ninięysze Ogłoszenie 
w gazecie K uryera  Litt- putrzykroć zamieszcza­
jące się, wszystkich życzących wziąść w  arędo- 
wną tenu tę  m łynu Mieyskiego po Biskupiego, 
wzyw a na wyrażone ternńna zpew nem i dow o­
dami na licytacyą na Ratuszu wr Radzie Miey- 
skiey odbyć się mającą, gdzie w każdym czasie 
puukta  przedkontrak tow e tymże życzącym dla 
przeczytania kom munikowanemi będą. Datt- 
na Ratuszu W ileńskim  w Radzie Miasta W ilna  
roku  1828 mca apry la  07 dnia.

Jan  Buksza Prezyden t.
Pismo w W oytkiew icz .

2 Sąd Exdyw izorski Dekretem  Remissyy* 
nym Ziem. U pit. przeznaczony, dla domiaru sa" 
tysfakeyi kredytorom  W . Józefa K orzeniew skie ' 
go Sędziego b. Giaulcz. U f i t .  do majątku Dobni



w  Ptcie  Upit. położonego na duiu 20 te raź. mca 
marca i rokn przybywszy, wstępną czynuośó za­
ła tw ił,  i term in ostateczny rozpraw y na dzień 
3 ci julii idącego 1828 roku wskazał: spraw ę zaśo- 
stateczną w mieście sądowem Poniewiezo stoso­
wnie do Remissy słuchać postanowił: o czem żeby 
kredytorowie uwiadomieni pod zastrzeżeniem am- 
missy stosunki swoje objawili, Sąd E xd y w . o- 
głoszeuie ninieysze do Gazety K urye ra  L it.  d la  
trzykrotnego w niey zamieszczenia przesyła.

Prezyden t Ziem. Upit. i E x d y  wizorski A n-  
t°tti Jankiewicz.

Sędzia Ziem. Upit. Apolinary Raczkowski.
Sędzia Ziem. Upit. Adam Jasieński.
R egen t Dominik Gozdawski.

Za Rozkazem JEGO IM P E R A T O R SK IE Y  
MOŚCI etc. etc. etc.

W ypis z Xiąg Ziemskich Pow ia tu  Jam pol- 
skieg0.

Roku 1828 miesiąca marca, 7 dnia. P rzed  
Urz?dem i Aktami ninieyszemi Ziemskiemi powia­
tu  Jampolskiego Gubernii Podolskiey, i p rzede- 
‘Uuą Karolem  Ligockim Regentem Ziemskim ak t  
tyclj£e, stawiąc.się osobiście W .  Maciey K ło b u ­
k i  A. S. 'L - P. J. w Imieniu JOQ. Józefa 
Kalasantego b. Marszałka Guber. Podolskiey , 
Rainer her a D w oru  JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI O rderu  ś- Jana Jezorolimskirgo W ,  
Krzyża Kom andora i K aw ale ra ,  Gotfryda Kaszt. 
Bracł. O rderów  K aw ale ra  , Raym unda Kaszt. 
®ra cł. i O rderu  Maltańskiego K aw alera , L e o ­
polda P ó lkow nika  G w ard y iW o y sk  Rossyskich 
* r óżnych orderów  Kaw alera , X iążąt Sw iatopeł- 
_ Czetwertyńskich na mocy plenipotencyi od 
jednego z wyż wspomnionych JO. Xięcia Józe­
fa Kalasantego Czetwertyńskiego w Imieniu 
wszystkich sobie daney i służącey czyniący,strze­
gąc całości majątku pryncypałów swoich, tako­
we w  pilności czyni oświadczenie. W  la t  kil­
ka po śmierci W .  Jana  Tyssowskiego P io tra  
8yna a Jana wnuka, Angela Cyrklerowa jako 
Gotka tegoż Jana  Tyssowskiego wraz z synami 
Svvemi Karolem  i Franciszkiem a bracią ciote- 
C2no-rodzonemi tegoż Jana Tyssowskiego ode- 
Zvvała się, iż majątku po nim pozostałego jest 
sukcessorką, z przyczyny ie  JO. Xiężna Anna 
Czetwertynska JO. Xięcia Antoniego Czetwer­
tyńskiego Kasztellana Rracł. i o rderów  poi. 
°rła  białego i ś. Stanisława Kaw alera  zona, a
Pryncypałów stawiącego się matka) na tako­
wym wspomuionego Tyssowskiego majątku mia 
f dożywocie, nie o oddanie onego a o wykry 
•  J  7 T j  J  J

Cłe jaki pozostał, process w Sądzie Ziemskim
Powiatu Jampolskiego ustanowiła. Poeiąguięta 
Prawem do Sądu JO. Xiężna Anna Czetwer- 
yńska stawiła się, lecz kiedy Sąd Ziemski Jam - 

Polski probacyą A ktorstw a C yrklerow ey zawie- 
Ibdo odstąpienia przeto JO.Xiężnę od Sądu zmu- 

1 a Cyrklerow a zaczętego przez siebie pro- 
oessn dalcy niekontynnowała ; poźuiey zaś w 
at kika UUr. Józef, Mikołay i Jan  Berlicz 
trntyńscy z drugiey ciotki Jana  Tyssowskie- 

8° M aryanny Strutyńskiey pochodzący, wspo- 
łI1riioną JO. X iężną Czwertyńską zachowując 0- 
" ey dożywocie , znowu do Sądu Ziem. P tu  
aiQpolskiego ta k ie  o wykrycie m ają tku  po 

_yssovvskim pozostałego, a UUr. Franciszka i 
a roIa C yrk lerow , i i  ty lko  do połowy tako- 

' VeS° m ajątku należą pozwali. Process takow y

ze strony UUr. Strutyńskich po w ypróbow aniu  
przez nich ak tors tw a, przyznaniu, ze majątek 
po Janie Tyssowskim pozostały, jak się skończy 
dożywocie ug. JO. Xię£uy Anny C ze tw ertyń -  
skiey, w  połow ie  do Strutyńskich, a wpołowie 
do Cyrklerow  należy, za życia teyże JO. X ię -  
żny, na zjazdowym Dekrecie opartym został* po 
śmierci zaś JO. X ię iny , gdy c ii  sukcessorowie 
ng Jana  Tyssowskiego stawiącego się p ryncypa­
łów  JOO. X iążą t  Czetwertyńskich, o oddanie 
m ają tku  po tymże na Janie Tyssowskim pozo­
stałego, wspomnionym ziazdowym dekretem  w y­
krytego, do tegoż Sądu  Ziem. P tu  Jampolskie­
go pozwali, i D ekre t zaoczny roku  1827 dnia  
5 o listopada zapłacenie summy rubli sr. i5 ,2gg 
i kopiejek 10, na dniu 10 lutego 1828 r o k u ,  
wskazujący, oraz z takowego dek re tu  publika-  
tę  otrzymali, w ówczas JOO. Xiążętn C ze tw er-  
tyńscy widząc ze n ik t  więcey do takowego ma­
jątku po ng. Tyssowskim pozostałego, pomimo 
obwieszczeń przez gazety W arszawskie, ze s tro ­
ny UUr. Cyrklerow robionych, blisko lat  dzie­
sięciu nie odzywa się, nad to  polegając na tyloli- 
cznych dekre tach  i rezolucyach sądowych, przy­
znających wspomnionych Urr. C yrk lerow  i S tru ­
tyńskich jedynemi i p raw em i siostrami Jana Tys­
sowskiego, i nakazujących płacenie im wyżey 
wspomnioney summy, z temiż UUr. Cyrklerami 
i Strntyńskiemi weyść w dobrowolny układ  o 
wszelkie pretensye do m ajątku po JO. Xiężuie 
Annie Czetwertyńskiey pozostałego, niemuiey i 
do,JOO. X iążąt pod jakimbądź względem z ty ­
tu łu  sukcessyi po Janie Tyssowskim regulow a­
ne i regulować się mogące zmuszeni zostali, przez 
k tóry  snminę rubli sr. gooo siostrom Tyssowskie­
go postanowili i zapłaciwszy w tenm oment ru ­
bli sr. 1000, resztę to jest rubli sr. 8000 z p ro ­
centem po pięć od sta w roku 1829 dnia  2 lu ­
tego przed Akiami Z iem .Pttu  Jampol. przez t ra n -  
zakeyą roku tcraźuieyszego dnia 28 lutego spo­
rządzoną a roku  tegoż miesiąca m arca dnia i 4  
przed temiż Aktami Ziem. P ttu  Jampol. przyzna­
ną, zapewnili, zatrzymanie wypłaty takow ey n a ­
leżności 8000 rub li  sr. sukcessorow Tyssowskie­
go dla tego ty lko nastąpiło, że J W .  Rozalia Rze­
wuska do 120,000 złotych czyli rubli sr. 18000 
pretensyi do majątku po ng. Tyssowskim pozo­
stałego rozciąga, i takow y  na satysfakcyą swey 
pretensyi zaaresztowała , oraz że mogą się je­
szcze jacy pretensorowie okazać, lecz jak s ta-  
wającego pryncypałowie przez dek re ta  Sądow e 
zmuszeni będąc do uspokojenia UUr. C yrk lerow  
i Strutyńskich, w tenm oment onyru zapłacić co 
należy, i siebie od processow których unikają 
uw oln ić  pragnęli, jak nie chcą żadriey korzyści 
z cudzoy własności, i swoje opisy dotrzym ywać 
mają za powinność, tak  stawający dziś w imie­
n iu  tychże pryncypałów swoich JOO. X iążąt  
Czetw ertyńskich  czyniący, zapowiada, aby gdy 
kto do m ajątku po ng. Janie Tyssowskim pozo­
stałego , ma słuszne p raw o  przychodzenia, ta ­
kowe przed term iuem  wypłaty  restującey sum­
my UUr. Cyrklerom, Strutyriskim i innym przez 
tranzakcyą  postanowioney okazał i Sądownie 
uspraw iedliw ił, bo iuaczey gdy JOO. Xiążęta 
Pryncypałow ie  stawiącego się bynaymuiey nie- 
o s trzeżen i, sknteczniąc dek re ta  sądowe wspo- 
micnionyra siostrom Jana  Tyssowskiego dotrzy­
mując opisow tranzakcyi, należność z oney 0 -  
płacić hędą  musieli, a przeto płacić drug i raz

O



koniu innemu nie b fdą  w inn i ,  każdy własną W .  Giedymin podobnie*, na W .  Ludwiku Szli* 
w lym stratę  poniesie. Maciey Kłobucki  umo- gierze ża obligiem rubli  Sr. 200 w kapitale ru- 
cowany podpisał. Z których xiąg i ten wypis pod bli srebr .  112 w procencie, i rubli  sr. 5o w ex-
pieczęcią Sądową jest wydany Pisań w powia­
towym riiieście Jampolu.

Regent Karol  Ligocki.
W olno  drukt iwać. W i lno  d. 24 kwietnia  

1828 r. Cenzor , Norbert  Jurgiewicz.

W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

5 Urodź. Mikołajowi Regentowiczowi Ziem, 
Osztn. i Józefowi Tułowskiemu sukcessorom ze­
szłego Józefata Tułowśkiego, Pozew przed §ad 
Ziem. P t tu  Oszm., Gubernii  Wileri.  na kaden-  
cyą następną juuiową , z InstaUcyi Urodź. 
Antoniego Michałowskiego Sędziego Graniezii. 
tegoż P t tu  Oszm. z Ukazu Rządzącego Senatu 
w  roku 18 ig maja 2 dnia wyszłego , 11a rżecz 
w  Sądzie Zięmskini Powia tu  Oszmiańskiego o 
expensa procederowe z rzeczy długów przez 
Tułowskich zaciągnionych, folwark S/.ylwy ob ­
ciążających, a pozwani  Tułowscy na Dekrecie 
tego Sądu w roku terazniCyszyrn 1828 miesią­
ca marca 16 dnia na banicyą doczesną i wie­
czną skondemnować siebie dopuścili, a ź Chmie­
lewskim suspensa przeznaczona. Pozywa Mi­
chałowski  powtórnie  obżałowanycli  Tułowskich  
w* Prośbach  o zapłacenie win niestaunych, o 
skutek Pozwami w roku 1825 junii 24 dnia 
w y d a n e m i , o oparcie takowych expensów przy­
sądzić się mających na pozwanych Tułowskich 
na foLwarku Szyi wach, oraz wszelkim ich fun ­
duszu , o sądzehie expensów dla Michałowskie­
go, i tego decydowania,  co czasu rozprawy pro­
szono będzie.

Roku 1828 miesiąca apryla 22 dnia W o ­
źny liiżey podpisany świadczę,  że tego kopiją 
P o z w u  w sprawie W J P .  Antoniego Michało­
wskiego Sędziego Gran. Oszm. Pt tu  W JPa nom  
Mikołajowi Regeutowiczówi Ziem. P t tu  Oszrn. 
i Józefowi Tułowskiemu jako nie mającym w tym 
Powiecie  osiadłości do drzwi Sądowey Ziein- 
skiey P t tu  Oszm. przybiłem, i o potrzebie s ta­
wania  przed  tymże Sądem na kadencyi  nastę- 
pney junijowey zapowiedziałem.

Fi!*> Szemiot Woźny Pow iatu  Oszmian.
Roku 1828 miesiąca apryla 22 dnia przed 

Aktami JEGO IM P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
Ziemskierni Powiatu Oszm. stawając osoliiście 
W o ź u y  wyż podpisany t akow ą  Relacyą ustnie 
zeznał.

Przyiąłem Stanisław Suroż Regent  Ziem. 
Oszm.

W olno  drukować .  W i ln o  d. 24 kwietnia  
1828. Cenzor ,  Notbert  JurgieVvicz.

5 Excerp t t  Oświadczenia z Protokułu Po­
tocznego Sądu Grodzkiego Powiatu Upitskiego 
pod Pieczęcią Urzędową w roku idącym 1828 
apryla 4 dnia wydany..

Roku 1828 apryla 5 dnia przed Aktami 
Grodzkiemi Upitskiemi obecnie znaydując się 
niżey podpisany w Irtiieniu W W .  Józefa i Ka-  
zimiry z Kierbedziów OssoskoW Deputatów P o ­
wiatu Dziśnienskiego i Józefa Giedymina P r e ­
zydenta b. Ziemskiego Szawelskicgo uczynił 0- 
swiadczeme następne. W W .  Osśoskowie ma­
jąc za przelewami realney należności od W .  Sta­
nisława Szlagiera Sędz. Grodz. Upitgo w kapi­
tale tal. bit. 006 cżyli rubli  sr. 4 o 5, w procen­
tach zaległych rubli  srebr .  224 kop. 80, w ex- 
pensach aktualnie poniesionych rubli  sr. 60, a

pfensle, prócz Solariow Sądowi opłaconych ko­
leją prawem przepisaną szukając satysfakcyi do 
Sądu Podkomorsko Exdywizorskiego funduszu 
tychże wyrazoiiycli i dalszych braci Szlagierów 
na skutek Rennssy Sądu ZuerUskiego Upitskiego 
w Eyryniayciaeh złożonego weszli, ale w rniey- 
scu satysfakcyi zyskali sarnę stratę ; bo dekre­
tem tego Sądu w Eyrymayciach w roku teraz- 
nieyszym 1828 februar. 2 5 ogłoszonym, W  W .  
Ossoskom nie tylko ze w większey połowie pro­
centów,  a expensow tak dobrze jak nic nie są­
dzono, ale jeszcze i z kapitału samego niezaprze­
czonego, redukując niepraktykowanym kurseni 
Talary Obrączkowe na ruble, odsądzono rubli  sr. 
i 5, a za tę nife Całą zliczoną należność wydzie­
lona scheda w gruncie nieużytecznym i w lesió 
nędznym, taka, że jednego procentu mieć nie 
można , a co gorzey scheda ta dana nie w o- 
brębie debitoi-a W .  Stanisława Szlagiera E y -  
rymayekim , lecz w obrębie obcym W .  Lu­
dwika Szlagiera w Saduriacli wyszukana, dla' ' te­
go, żeby po ulokowaniu dalszych kredytorów po- 
dobney nióuźyteczney ziemi przy debitorze nie 
zostało. Podobnież W .  Giedyminowi procenta ńa-: 
leźne w części i expensa realne niemal wszyst­
kie usunięte zostały, zaś ża zrealizowaną nieca­
łą należność jaka scheda wydzielona została, dla 
dokładnieyszego objaśnienia, słowa z Dekretu tu 
się umieszczają—  ,, Lokacya jedynasta dla W J P .  
, ,  Jćzefla Giedymina w procencie siódmym za ru- 
,) bli Si-. 22 kop. 58 wynoszącym, pod N. 47.. 
,, błota kempowatego prętów 276, za kop. 60. 
j, pod IN. 7 gruntu dobrego mórg 1 prętów i 5o,
,, ża rubla 1 kop. 88 ł  pod N. 44 lasu w za- 
,, roslach 'prętów 225 , za kop. 7 6 ,  pod N. 
, , 4 5 , łąki łeśńey sredniey mórg i prętoW 2 i J j  
,, za rubla 1. kop. 70? , pod N. 5 5 , lasu opa- 
,, łowego morgów 4 , prętów 274, ża rubli  sr.
,, 6 kóp. i j i  pod N. 54 zarośli błotniey zś  
„ szeżegołami morgow 5. prętów 186, za rubli  
,, Sr. 4 kop. 211 pod N. 29, 5o i 3 1, dyrwa- 
„ nu średniego morgow 5. prętów 5j  , za ru-  
„  bli srebr . 5 kop. 12> pod IN. 18 łąk w za- 
,, roslach prętów 266, za kop. 85*, pod N. 56 
„  lasu budowloWego mor. 2 prętów 74, za ru -  
, , b l i  sr. 5 kop. 5 7 ,  w ogóle za morgow 21,
,, prętów i 8 5 , za rubl i  22 kop. 5 6 ’’ Gdy ta­
kie wydziały żadney Intraty przynieść nie mogą, 
owszem chcąc na ohyeh kógoś posadzić trzeba- 
by więoey stracić jak te schedy warte; ztąd gdy 
niepodobna W W .  Ossoskom i Giedyminowi riie 
blisko tych wydziałów mieszkaiącym, zawiadywać 
enemi, gdy Samym debitoróm mieszkającym na 
fundach i ni aj a cym Vvłościan naypodobniey i nay- 
zręczniey administrować temi schedami; dla te­
go Appellacyą popieraiąc od dekretu Podkomor-  
sko-ExdywiżorskIego W  W .  OssoskoVvie i G i e ­
dymin, uieobćymują takowych sched, ale or.emi 
urządzać dozwalają właścicielom kle mi jak oheąc,  
a czekać będą po Appelacyi nowych wydziałów 
ża S\ve należności. Ażeby ta wiadomość doszła 
W W .  Szlagierów i komu należy, ninieysze O- 
Swiadczenie w Aktach Powiatowych UpitskicH 
zapisujące się do Gazety Kurye ra  Li tewskiego 
zamieścić postanowil i,  które podpisał Leopold 
Woyszwiłło  P l  enipóteńt.

Zgodno Grodz. Pow. Upitsgo RegerA Piotr  
Mickiewicz'.

W olno  dr tikowac.  W i l n o  d. s 5 kwie tnia  
1828 r. Cenzor, N orbert  Jurgjewiez.
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IVilno dnia 2 M a ja  v. s. 1828 roJiU.

U K A Z Y  R Z Ą D Z Ą C E G O  SE N A T U .
O p ra w id ła ch  w zględem  urządzenia  okien w

szpitalach.
W e d le  ukazu JE G O  C E S A R S K IE Y  M O­

ŚCI, R ządzący  Senat słuchali raportu  P .  Zarzą­
dzającego M iuisteryum  Spraw  W e w n ę t rz n y c h ,  
az P. N aczelnik  Głównego Sztahu JE G O  CE- 
S A R S K IE Y  m o ś c i , przesyłając do P .  Zarzą- 
^ Za)ące<ro M inister yum Spraw  W e w n ę trz n y c h  
k°pią rap o r tu  M edycznego D epartam entu  W o ­
jennego M inisteryum  do Głównego Medycznego 
Inspektora  A rm ii,  z w yrażeniem  opinii względem 
Ul' ządzenia okien  w szpitalach, zakonnnunikował
P rz Y tern, że tę J E G O  C E SA R SK A  MOŚĆ ra -  
^ zy ł zaszczycić po tw ierdzeniem ,z tem ,ażeby przy­
jęta by ła  za p raw id  o w  postępowaniu na p rzy­
j ś ć  i w  części cyw ilney , O ta k o w e j  Nay- 
'‘Wźszey Woli donosząc Rządzącem u Senatowi, 

Uczynienia podług  n iey , powinnych , komu 
należy ,zaleceń ,P .Zarządzający  M inisteryum Spraw 
W e w n ę t rz n y c h  przedstawia p rzy  tein i samą po- 
mienioną, przysłaną do niego przez  P .  Naczel­
nika G łównego Sztabu JE G O  C E S A R S K IE Y  
•"lOŚCI kopią raportu  Medycznego Departam en- 

W ojennego  Ministeryum. }V pom ien ioney zaś 
i‘°pii wyrażono co następuje: Na sk u tek  zalece­
nia Głównego Medycznego In sp ek to ra  Arm ii, 
P Izy k tórem  przes ła ł  do Medycznego D eparta-  
nientU odniesienie się do P .  Naczelnika G łówne­
go Sztabu JE G O  C E S A R S K IE Y  MOŚCI, .w któ-
1 e,U objawiona jest Naywyższa wola, aż, by M e­
dyczny D epartam ent W ojennego  M inisteryum po­
stanowił pewne p raw id ła  : w jak iey  wysokości 

podłogi i w jakiem  oddaleniu jedno od d r u ­
giego pow inny bydź okna w szpitalach , aby o- 
Szezędzając w ięcey  mieysca dla łó żek ,  ochronić 
chorych  od zaziębienia ,  k tó rem u często podle- 
| ah .  z p rzyczyny  konieczności umieszczania ich 

lsko okien? M edyczny D epartam ent doniosł co 
^ st?puje: zważając, że głowa lezącCgo na łóżku 

°rego podniesiona jest zwyczaynie w  szpita­
l i *  od podłogi na t ą  arszyna, a wysokość ścia- 

od podłogi do okna w izbach szpitalów woy- 
&K.°^ y ch  rzadko p rzechodz i  jeden  arszyn i 1 
} '1,ei Szek , przyznać należy, że umieścić chorego 

l. 0 okna bez uszkodzenia n iem ożna; dla uni­
żenia takowego,szkodliwego chorym  umieszćze- 
')  Używają się t r z y  sposoby, k tó re  są : 1) Po- 
t-KSzenie wysokości ściany między podłogą, a 
lanu do 2 arszynów  i dw óch w ierszkow , 

(jj. ^PUszczająo, ż.e ponieważ p rzy  tak iem  urzą- 
em u g ł0wa leżącego chorego  znayduje się ni-

żey  okna od 8 do 12 w ierszkow , zaziębienia l ę -
kać  się nie należy, i dla tego w  razie p o trzeby  
łó żk o  chorego można umieścić i p od  oknem; za­
pew ne p rz y  takiem urządzeniu  okien, cho ry  n ie  
będzie  pod legał zaziębieniu, lecz z d rugiey  stro­
ny większe podniesienie okien od podłogi, n ie  
ty lko , że czyni izbę p o sęp n ą ,  ale też przeszka­
dza światłu  w yw ierać  w  zupełności pożyteczny 
w p ły w  na chorych  i na zamykające się w izbach 
pow ietrze; w dolney części izb, gdzie chorzy  lć -  

.zą, p rom ienie światła nie prosto i nie ca łą  mocą 
działają, pd czego znaydujący się w  urządzonych  
takim sppsobem izbach ludzie i roś liny  zawsze 
mają k o lo r  blady; w ty ch  także m ieyscach  n ie  
może bydż taka suchość, jak tam, gdzie światłe  
w  ca łey  swojey mocy działa, i samo oczyszcze­
nie pow ietrza w tak ich  izbach jest t rudn ieysze .  
2) Umieszczenie łó żek  pomiędzy oknami , jeże­
l i  w szystkich c h o ry ch  nie można pomieścić n a  
łóżkach  p rz y  ścianie bez okien i na ś rodku  izb 
szpitalowych sto jących. J e ż e l i  mieysca pom ię­
dzy oknami mają szerokości 1 sążeń, ted y  w  ta­
k ich  m ieyscach  stawią się dwa łóżka z jednym  
pomiędzy niem i stolikiem, pilnując przy tem , że ­
by łóżka  b y ły  odsunione od ścian na od leg łość  
do 6 wierszkow; jeżeli zaś mieysca m iędzy okna­
mi mnieysze , tedy dla unikn ien ia  , żeby łóżka  
nie b y ły  pomieszczone blizko okien , stawną się 
one rzędem , a stoliki z boku ich  p rz y  oknach, 
jednak  i na tym  ostatnim sposobie nie można zu­
pełnie  polegać, że ch o rzy  nie zaziębią się. 3) U -  
mieszfczanie łóżek  w  k ilka  rzęd ó w  na ś ro d k u  izb 
szpitalowych p rzy  ścianach bez o k ie n ,  zostawu- 
jąc od okien do łóżek  p rzes trzeń ,  dostateczną d la  
przeyśc ia  do ip  arszyna i w ięcey ,  podług oko­
liczności. Sposob ten ,  gdzie okoliczności pozwa­
lają, jest naylepszy. P o  rozpatrzeniu  wszystkich 
tych  okoliczności M edyczny  D epartam ent W o ­
jennego M inisteryum  przez opinią postanawia: że­
by: A) w  budowaniu nowego szp ita la : a) Za ska­
lę  oznaczającą w ew nętrzną  obszerność izb szpi­
ta low ych  , p rzy jąć  p raw id ło ,  że d la  każdego 
chorego, umieszczonego w  izbie szpitalowey, po­
trzeba  p rzynaym niey  600 kubicznych  stop po­
wietrza p rzy  wysokości izby do 5 * arszyna, b) 
Urządzić budow lę szpitala tak , żeby przez  ścia­
ny bez okien, ile  możności, nie umnieyszając do­
statecznego światła, pozyskać w ięcey  mieysca na 
pomieszczenie łóżek, c) Odległość m iędzy  je- 
dnem  a drugiem  oknem pow inna bydź 1 sążeń 6 
w ie rszk o w , liczba Samych okien zależy od ob- 
szem ośc i izb, k tóre rozm aicie ,  stosownie do te-



go, jakley wielkości szpital urządzić można, d) czynić na osnowie ukazu 1784 kwietnia 3o i po- 
Odległość okien od podłogi 1 ’ arszyna. e) For t-  dług etatów 1763 r o k u ,  w takim r az i e ,  kiedy
k i  robić w drugiey szybie okna, na wzór szpi­
tala półku Jzmayłowskiego. Przerabiając szpi­
tal:  a) Zachowywać stosownie do okoliczności
jeden z tych t rzech sposobów przestawiając szpi­
tale co do okien w izbach dla chorych,  b) J e ­
żeli  okna tak są rozłożone , że pomiędzy niemi, 
jak wyżey powiedziano , umieścić chorych nie 
można, i samo przerobienie ich jest nie łatwe, 
tedy należy dać pierwszeństwo podwyższeniu 
podoknowey ściany od podłogi na 2 arszyny i 
2 wierszki. Ponieważ różnica wielkości mieysc 
pomiędzy oknami w przeznaczonych do przero­
bienia szpitalnych izbach, które z przyczyny te- 
raźnieyszego nizjeiego urządzenia okien i niewy­
godnego położenia mieysc między oknami, nie­
zdatne są do pomieszczenia w nich ł ó ż e k , nie 
stanowi przeszkody , jeżeli tylko wysokość izb 
szpitąlowych, będzie przynaymniey 5 arszynów, 
łatwo tedy można przerobić takie okna , zapra­
wiwszy je od podłogi do 2 arszynów 2 wier.  i 
powiększywszy je u góry , po zaprawieniu tym 
sposobem o k ie n , łóżka chorych można umiesz­
czać przeciw okien i wszędzie je stawić jak przy 
ciemnych ścianach : gdyż głowa chorego przy 
takiem umieszczeniu i przy znaydowaniu się fór- 
teczek w drugiey szybie, będzie oddalona od wpły­
wu wchodzącego do okien powietrza na 1} ar­
szyna. Medyczny Departament  Wojennego Mi- 
nisteryum dodał do tego , że przy takowem 
przestawianiu i z b , dla umieszczenia większey 
liczby chorych,  nieodbicie potrzeba urządzić w 
każdym pokoju kominek, na którymby dzień i 
noc palił  się ogień, jako jedyny środek zapobie­
żenia z łym skutkom, od ścieśnienia chorych po­
chodzącym; R o z k a z a l i :  o należytem spełnie­
niu wyżey wypisanego Kay wyższego rozkazu 
względem urządzenia okien w szpitalach cywil­
nego zawiadywania zalecić P P .  Zarządzającemu 
Ministeryum Spraw W ewnętrznych ,  Wojennym 
Jenera ł  Gubernatorom i innym Naczelnikom 
Guberniy i Naczelnikom miast pkazami, również 
przez ukazy dać wdedzieć Rządom Gubernial- 
nym, MieyscOm Urzędowym i P P .  Ministrom, a 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu i do wszy­
stkich Departamentów Rządzącego Senatu i P o ­
wszechnych ich Zebrań przesłać uwiadomienia. 
Stycznia 9 d. 1828 roku. (Z xgo Departamentu.)

O prawidłach potrącania za podwyższenie rang. 
W e d le  ukazu JEGO CESARSKIEY MOŚCI, 

Rządzący Senat słuchali przedstawienia P .  Mi­
nistra S k a r b u , że z powodu w y da n ia , po eta- 
taćli 1763 rokii, w poźnięyszym czasie nowych 
etatów dla Gubernialnych Urzędowych mieysc , 
niektóre Izby Skarbowe weszły z przedstawienia­
mi do Ministeryum Skarbu, w których, wyra­
żając napotkaną przez nie wątpliwość, według 
jakich wyznaczeń czynić potrącenia za podwyż­
szenie rang, upraszają na to rozwiązania. Uka­
zem Rządzącego Senatu i 5 lutego 1798 roku 
postanowiono: potrącenie za podwyższenie rang

pensya Urzędnika, mnieysza jest od przeznaczo- 
ney ternl ustawami; tegoż prawidła trzymać się 
przy potrącaniu uwalnianym w odstawkę z na­
grodą rangą, a od tych, którzy otrzymają rangę 
nie znaydując się w służbie, brać za podwyższe­
nie ich w porównaniu do wyznaczeń równych 
im rang ustanowionych w tey gubernii , w kto- 
rey  mieszkanie i pobyt mają i podług etatów na 
Moskiewskie Grzędowe mieysca wydanych.  W  
skutek ukazów 18 grudnia 1824 roku  zalecono: 
potrącenie z płacy czynić w każdym razie bez 
wyjątku podług tego wyznaczenia , jakie pobie­
ra  Urzędnik przy wyyściu ukazu o jego pod­
wyższeniu , jeżeli to nie będzie mnieysze od 
przypadającego jemu podług nowo nadaney ran­
gi. Znaydując, ze potrącenie za postąpienie w 
następne rangi podługjnowych etatów pieniędzy, 
stosuje się do tych tylko Urzędników, którzy zo- 
stają w obowiązkach, w tych etatach wyrażonych, 
I  . Minister Skarbu mniema, że, jako w zamian 
wyżey przytoczonych ustaw, żadnego przez Rząd 
rozporządzenia nie uczyniono, przeto na osnowie 
ich należy w powszechności czynić potrącenia 
za podwyższenie rang, podług tych wyznaczeń, 
jakie Urzędnicy mają już przy nastaniu uka­
zu o ich podwyższeniu, jeżeli takowe wyznacze­
nia nie mnieysze są od postanowionych etatami 
1763 r o k u ;  w przeciwnym zaś razie potrącać 
z wyznaczeń podług tych etatów naznaczonych, 
a równie potrącać podług etatów 1763 roku i 
tym Urzędnikom, którzy, będtąc w służbie, wcale 
nie pobierają pensyi, albo podczas nastania uka­
zu o podwyższeniu ich nie pobierali.  Co się 
zaś tycze tych Urzędników, którzy udarowani 
będą rangami, nie znaydując się w służbie , a 
w nowych etatach zupełnie wyznaczeń dla nie­
k tó rych  urzędów nie postanowiono; tedy podług 
opinii P.  Ministra Skarbu należy , wedle 
ścisłego znaczenia ukazu i 5 lutego 1798 roku,  
czynić potrącenie takowym Urzędnikom podług 
etatów, podczas wydania pomienionego ukazu, dla 
Guberniy będących. O czem P .  Minister Skar ­
bu przedstawia na roztrząśnienić i rozwiązanie 
Rządzącego Senatu,  z t e m ,  azali się nie podo­
ba ponowić o tem, komu należy, dla powszech­
nego wedle  tego postępowania ukazami. R o z ­
k a z a l i :  Uznając wyżey wypisane przedstawie­
nie P .  Ministra Skarbu o potrącaniu za podwyż­
szenie rang, za zgodne z wydanemi na ten przed­
miot ustawami, dać wiedzieć o tem dla akura-  
tnieyszego ich wypełniania, wszystkim P P .  Mi­
nistrom, Wojennym Jenerał-Gubernatorom, J e ­
nerał  Gubernatorom, Wojennym Gubernatorom 
zarządzającym Sprawami cywilnemi, Gubernial- 
nym i Obwodowym Rządom, Izbom Skarbowym 
i Expedycyom, óraz Mieyscom Urzędowym ; a 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do wszy­
stkich Rządzącego Senatu Departamentów i Po­
wszechnych ich Zebrań przesłać uwiadomienia. 
Stycznia 11 dnia 1828 roku (Z igo Departamentu).

Pozwolono drukować. Z  polecenia J l f .  L itewskiego TVojennego Gubernatora, 
y lndrzev  JJucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler.

tv D r u k a r n i  R e  d  a  k c y 1.
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